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Przedpłata wynosi:
Miesięcznie

W Krakowi« Na całym obszarze Państwa polak. 
z przesyłką poeitową

Z a gi a n i c ą Przed płata tn  iżona 
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W I N A  na ohręsjwigleanu
10% ta n ie j

poleca:
WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek.
Na zabawy I rauty daję wina, wódki i likiery w  komis.
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M. J ARR A sp. z o. o. K R a k ó w  s u k i e n n i c e  i .
T E L E F O N  135 -29 .

MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza)

poleca w wielkim wyborze;
Sztućce, Półmiski, Tace, Cukiernice,
Serwisy, Zardyniery, Kosze i t. p* 
G a la n t e r i e  Srebrną 1 Metalową,

K O M P L E T N E  Z ASTA WY STOł OWE SREBRNE I PLATEROWANE

D U Z Y  W Y B Ó R  SP E C JA L N Y C H  
P R E Z E N T Ó W  i P O D A R K Ó W  
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH.

Ceny wybitnie konkurencyjne. 
Dogodne warunki nabycia.

Rok zato łen la 1880:

Brześć zaczyna się mścić...
PŁK . KOSTEK BIERNACKI NIE W Y  DALA SIĘ Z KOSZAR W PRZEMYŚLU.

ecamy!
pa najtafazych ta­
nach f abrycznych 
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dy wany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka , Koce i Płody, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w a  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

'i i '.  •

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

K ra k ó w . R ynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórza 2G 

50 własnych sk> «dów.

BBS

Juft p isa liśm y  n iedaw no  o tem , że panie 
* przem yskiej „R odziny Wajjskjowej" odm ów i­
ły  dem onstracyjnie awuj w spółpracy z  pułko­
w nikow ą Biernacką, w y b ran ą  na p rezesk ę  te j 
w o jskow ej in s ty tu c ji. N a ponow nem  z obraniu 
16 g ru d n ia  uzn an o  w ybór p . B iernack ie j za  
niew ażny i  p rzew o d n iczącą  w y b ra n o  p ik . D ra . 
gato /w ą (138 głosów . —  podczas; g d y  p. B ier­
n a c k a  o trzy m ała  zaledw ie 4 g losy).

Odruch pań przem yskich (w szy stk ich  żon 
w o jsk o w y ch ), k tó rem u  —  ja k  d o n o si ..Zie­
m ia  P rz e m y sk a ’1 —  przew odziła  n a  o sta tn iem  
zefbraniu kipt. G orgoszow 'a (k a n d y d a tk a  B. B. 
do osta tn ieg o  Sejm u) —  przeciw staw ił Się zde-

 :: § :

„Gwiazdka" wojskowych.
Pfk. min. Prystor przeniesiony w stan 

spoczynku.

D nia 19-go bm. u k a z a ł się Nr. 17 „D zienni­
k a  P e rso n a ln eg o  M. S. W ojsk .“ zaw iera jący  
za rząd zen ia  P re z y d e n ta  R zp lite j oraz m in is tra  
sp raw  w ojskow ych .

.W e ta n  sp o czy n k u  p rzen iesiony  zosta ł 
s  jednoczesnem  n ad an ie m  s to p n ia  p u łk o w n ik a  
A leksander Prystor, m inister przemysłu i han­
dlu.

W  korpusie  g enera łów  przeniesieni zostali 
w s tan  sp o czy n k u : gen . dyw . Jó ze f R y b ak ,
gen. b ry g . dr. B ron isław  S ik o rsk i, gen. b ryg . 
inź. A ndrzej G alica  —  poseł n a  Sejm , gen. 
b ry g . dr. S tefan  H ub ick i —  m in. p racy  i opieki 
spo łecznej, gen . b ryg . K o n s ta n ty  P lisow ski.

W  ko rp u s ie  p iech o ty  przen iesiono  w stan  
spo czy n k u  55-u oficerów , w  ko rp u s ie  ka  w alerji 
18-tu , w  k o rp u s ie  a rty le r ji p rzen iesiono  w  stan  
spoczynku  pu łkow ników : J . Z oło teósk iego . St. 
H. O rsk iego , S t. L ibk ind-L ubodziec ldego  i E .
A. W eldycza  o raz  podpu łkow ników : d r. T. Gi- 
z ińsk iego , dr. T . R ozw odę, J .  B ertelm w sa i J .  
Żabsfciego, w  k o rp . żandairm erji p rzen iesiony  zo

cyctowiuiie b. kom endantow i kaaam at brze­
skich, C ierpi n a  tem  m ocno  ip. B ie rnacka , 
a le  tru d n o  —  p isze  „Ziem ia P rz e m y sk a 11 
jeśli się ma za m ęża b. k o m e n d a n ta  B rześc ia  
„ trzeb a  b y ć  p rzy g o to w an ą  n a  p rz e jśc ia  jesz ­
cze bo leśn iejsze n iż o sta tn ie" .

„Z iem ia P rz e m y sk a 11 d onosi: „W obec róż­
nych pogłosek, jakie obiegają prafię polską i 
zagraniczna, stwierdzam y, że b. komendant 
B rześcia, W acław  K ostek  W . Biernacki prze­
byw a od dnia 7 grudnia w  Przemyślu, pełniąc 
jeszcze dotąd obow iązki drcvódcy 38 pp. K o­
m endant Brześcia nie w s ia ła  się prawie zu­
pełnie z koszar".

s ta ł  w  stan  sp o czy n k u  płk. M ieczysław  Sew e­
ryn  P ią tk o w sk i, w  k o rp . a .eronau tyk i p rzen ie­
siono  w s ta n  spoczynku  16-tu oficerów , m. in. 
płk. 1 J. M alczew skiego, ppłk . "dypl, Beline- 
P rażm ow sk iego -K ryńsk iego  i ppłk. W ilcz- 
W ilsza.

P o n a d to  w korp . ad m in is trac ji przeniesiono  
w stan spoczynku 52 oficerów, w korp . inży- 
n ie rji i saperów  —  20-tu oficerów, w korp.
łączności   5-ciu, w k o rp  tab o ro w y ch  — 1,
w korp . ko n tro le ró w  —  1, w korp . san ita rn y m  
5-ciu. w k o rp . in tenden tów  —  8-m iu, w korp . 
uzbrojenia —  15-tu, w  korp . m ary n ark i, w ojen­
nej —  2, w  korp . w e te ry n arji   2, oraz w du­
chow ieństw ie w ojskow em  —  4.

T en  sam  „D ziennik  P e rso n a ln y "  przynosi 
zarządzen ie  o n ad an iu  sto p n ia  podporuczn ika  
rezerw y  około 900-et podchorążym  we w szy st­
k ich  ro d za jach  broni.

swego rządu.
Po ustąpieniu jednego ministra i czte­

rech podsekretarzy stanu, należących do

Na Gwiazdkę!' Praktyczne, ładne, tanie podarki pła Gwiazdkę
Jak: Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te­

ki skórkowe na biurka 1 akta, Portfele Papierośnice Port­
monetki. Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografje od 75 gr; 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Złote wieczne pióra, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w  5-ciu kolo- 

‘ rach pó Zł. 3*50, Kalendarze dzienne, tygodniowe portfelo­
we na rok 1931 1 t. d. poleca:

Skład papieru 
i galanterji

MICHAŁ SŁOMIANY
Kraków, ul. Sławkowska 24. Talafon 11744.

Skład papieru 
I gaianterjl

klubów umiarkowanych, usiłuje obecnie 
premjer francuski p. Steeg pozyskać do 
swego rządu innych przedstawicieli tych 
klubów, aby zachować dlań pozory rządu 
koncentracyjnego. Dotąd jednak wszyscy 
politycy, m. in. wybitny przywódca lewicy 
radykalnej p. Chappedelaine — którym 
p. Steeg proponował teki, odmówili, nie 
chcąc należeć do gabinetu, którego byt 
uzależniony jest od socjalistów. Że jednak 
p. Steeg nie stracił jeszcze nadziei, dowo­
dzi doniesienie dziennika „Ordre", że pra­
wdopodobnie mianowani zostaną w po­
niedziałek: S e v e s t r e ,  republikanin le­
wicowy (centrum) ministrem rent, S t e r n  
republikanin lewicowy podsekretarzem 
stanu marynarki, T r i c a r d  G r a v e - 
r o n  republikanin lewicowy podsekreta- 
tarzem stanu spraw wewnętrznych, Adolf 
C h e r o n z lewicy radykalnej ( l e w e  c e n ­
trum) podsekretarzem stanu do spraw 
wychowania fizycznego i wreszcie P o i t -

„  M AC ARITTA “
Krakowska F abryka  m akaronu 

włoskiego 
K ra k ó w

K r o w o d e r sk a  5 2 .  T e le fo n  1 5 6 -8 0 .
(Firma trysło  Katolicka)

dziękując swej K lijenteli za dotychczasowe 
względy poleca; w szelkie gatunki makaronu 
w kilkunastu  sortach hurtow nie i detajlicznie 
po cenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom , Spółdzielniom, - 

Firmom handlow ym

Warunki dogodna! =  Próbki na żądanie;

M M  Fabiyki Konstanty W]detlowoHi

t e v i n radykał, podsekretarzem stanu rol­
nictwa. Zdaniem „Le Matin“ żadna nomi­
nacja nie jest jeszcze pewna.
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© c ic is  pisz© inni?..
Nie może być pobłażania 1

Mocno, stanowczo, a zgodnie przema­
wia prasa niezależna w sprawie Brześcia. 
Por uszyły się sumienia.

„Dziennik Bydgoski** pisze:
„Tu ju ż  p rzeb ra ła  się m iark a . T u  ju ż  

nie m oże być  pobłażania. Tu już n ie po­
m ogą tłum aczenia. W y d ają c  po lecenie 
uw ięzien ia  posłów , odsuw ając  od  w pływ u  
ma los w ięźn iów  sąd o w n ic tw o  cyw ilne, za 
w szy stk o , co się w  B rześciu  działo , m usi 
p rz y ją ć  n a  sieb ie  odpow iedzia lność rząd , 

; je że li po  szybikiem  zb adan iu  sp ra w y  bez­
przyk ładn i:« sunowem u k aran iem  siepaczy  
n ie  odsun ie  się  od ty ch , k tó rż y  shańb ili 
im ię P o lsk i" .

Żydowski „Nowy Dziennik"'* oświadcza:
„T a k ie  p ra k ty k i zaw sze w  P o lsce  na- 

le ia ły , o ilo się zda rza ły , do sfe ry  nad u ży ć . 
A nadużycia musi państwo tępić, "bez- 
w zg lędn ie  tęp ić . A  rz ą d  s iln y  je s t  do ta ­
k ie g o  tęp ien ia  jeszcze  w ięcej zobow iązany , 
n iż  s łaby . T rzeb a  ra z  n a  zaw sze .sobie za­
p am ię ta ć : ok ruc ieństw o  jest b ro n ią  słabe­
g o  i bo jażliw ego".

Dobre wrażenie listu profesorów U. J.
Po liście profesorów Uniw. Jagielloń­

skiego do prof. Krzyżanowskiego odrodzić 
eię powinna, jak pisze p. A. Grzymała - 
Biedlecki w „Kurjerze Warszawskim**, 
otucha, które niestety przedtem miała po- 
jyody wpadać w rozpacz.

„O tucha , 4e je d n a k  —  choć  n ie  w  
p ierw szym  te rm in ie  —  i e  jed n ak , g d y  s t ru ­
n y  m oralne  P o la k a  z an ad to  ju ż  są  w  je­
s te s tw ie  sw em  obrażone, n a s ta je  chw ila, 
k ie d y  sum ienie z rzu ca  z siebie ham ulce  
ta k ty c z n e , k ied y  obow iązek  w ypow iedze­
n ia  s ię  e ty czn eg o  d ro ższy  je s t  od k a lk u ­
la c ji p o lity czn e j" .

List, pisze dalej p. Grzymała-Siedlecki, 
pią niezwykłe znaczenie także dlatego, że

„pod  tre śc ią  swoją zespolił — i poraź 
, może pierwszy — nazwiska dotychczas po 

dwóch przeciwległych stojące brzegach 
politycznych". 

y  Nie brak wśród podpisanych ludzi wy­
raźnie ciążących ku B. B. Podpisali pro­
test, bo sprawa Brześcia to sprawa przede- 
wszystkiem moralna, która powinna złą­
czyć wszystkich uczciwych Polaków.

Spraw* przedewszystkiem moralna 
ale I polityczna.

Jest to jednak także sprawa polityczna. 
Pod tym względem godzimy się z prasą sa­
nacyjną, choć inaczej na nią patrzymy. — 
Myli się trochę „Polska** twierdząc, że ze 
sprawy Brześcia

„w sze lk ie  m om en ty  p o lity czn e  trz eb a  
.bezw zględnie w ykluczyć*1.

Okrucieństwa powinni potępić wszyscy 
uczciwi Polacy bez względu na przekona­
nia polityczne. Ale po proteście, po wyra- 
teniu oburzenia, nasuwa się pytanie: jak 
na przyszłość zapobiec takim wypadkom? 
I  tu rozchodzą się drogi protestujących.

My jesteśmy przekonani, że nie doszło­
by do katowania więźniów w Brześciu, 
gdyby ukarani zostali sprawcy napadu na 
b. ministra Zdziechowskiego, Nowaczyń- 
ekiego, Mostowicza, gdyby wyjaśniona zo­
stała tajemnica „zaginięcia** generała Za­
górskiego, gdyby przykładnie ukarano 
sprawców wielu innych napadów, gdyby 
nie było w Polsce gwałcicieli prawa.

Słusznie pisze w „Robotniku** puseł 
Niedziałkowski:

„Istota rzeczy  tk w i w  słymnem po­
w iedzen iu  —  prrawdziwem  czy  znow u ż 
Bym boliczuem  —  ch ło p a  sy b e ry jsk ieg o : 
„skoro Boga niem a, to  w olno zarżnąć s ą ­
siada"; p. pu łk . K iostek-B iem acki rozum o­
w a ł zgo ła  podobnie: „skoro Prawo w Pol­
sce  nie obow iązu je , to  w olno mi robić 
z  w ięźniam i brzeskim i w szystko , co mi się 
żyw n ie  podoba".
R e sz ta  — to ju ż  konsekw encje ...
D la te g o  so raw a  B rześc ia  - s tanow i dzisiaj 
sym bol i  sp raw d z ian  w szy stk ieg o  bodaj: 
stosunku do Polski, stosunku do dem o­
kracji, stosunku do prawa, moralności, 
charakteru".

. System „sanacji moralnej" doprowadził 
do Brześcia. Chcąc się zabezpieczyć przed 
powtórzeniem sie czegoś podobnego, trze­
ba skończyć z sanacją!

Przestępstwa majora Kubali.
„Naprzód" pisze o przestępstwach maj. 

Kubali:
„Tern zaw inił —  ja k  się o k azu je  —  

że n ie  m ógł spoko jn ie  znieść togo, n a  co 
p a trz a ł, lecz don iósł o tern w yższym  w ła ­
dzom  w ojskow ym .

A resz tow an ie  m a jo ra  K u b ali by ło  ko ­
n ieczne . A lbow iem  w  p aństw ie , gdz ie  ofi­
cerem  do w ażnych  poruczeń  je s t pu łkow ­
n ik  K osjek-Biernacki —  m ajo r Kubala za

NA Ś W I Ę T A !  prlyimnj.  wybór
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R ó w n i e ż  p r z y j m u j e  m a k  d o  t a r c i a  i s p r z e d a j e  g o t o w y -

-  Masowe redukcje robotników w przemyśle .
P roces , ju ż  n ic o g ran iczan ia  ty lk o  p racy  j e t  wio l liutijicbwńe. Tuczyć się t r z e b a —  czy ta ­

nie ca łk o w iteg o  w strzy m y w an ia  je j w fa b ry - .m y  w  b iu letyn ie  -związku górn iczo-hu tn icze- 
k ach  —  trw a  w  ca łe j pełn i. W  Ł odzi, oprócz go  —  z kon iecznością  da lszego  i co najw ażuiej- 
w ielk ieh  fab ry k  G rohm ana i SoheibIe.ru oraz 
in n y ch  pom niejszych  zak ład ó w , k tó re  w strzy ­
m ały  już p rodukc ję , zo s ta ły  zam kn ię te  tak-że 
w ielk ie z a k ła d y  P o zn ań sk ich  aż do 18 's ty cz­
n ia  1931 roku . W sk u te k  teg o  za rząd zen ia  k il­
k a d z ie s ią t ty s ięcy  ro b o tn ik ó w  znajdzie- się bez 
p racy .

WT zw iązku  z : zakończen iem  sezonu zi­
m ow ego, w ięk szość fabrykantów  ch u s tek  w Ło 
dzi unieruchom iła sw e w arsztaty . S ezon  le tn i 
w om aw ianej b ran ży  m oże n a s tąp ić  dop iero  
pod kon iec  s ty czn ia , w zg lędn ie  w  lu ty m .‘Z apa­
sy  ch u s tek  zim ow ych na  sk ład ach  fabrycznych^ 
ja k  na,razie s ą  jeszcze b a rd zo  znaczne, ze  w zglę 
du  n a  minimalne zap o trzeb o w an ie  k lijenfeli.

J a k  d o noszą  z Pom orza, zn an a  fa b ry k a  
„O sw a“ w  K ap u śc isk ach  pod B ydgoszczą  zo­
s ta ła  n a b y ta  n a  lic y ta c ji przez spó łkę  szw edz- 
k o -an g ie lsk ą  „M ultip li" za  sum ę 785.000 zł.
F a b ry k a  ta  z a tru d n ia ła  300 ro bo tn ików .

M ówią, że k o n ce rn  angie-lsko-szw edzki za ­
k u p ił fa b ry k ę  jed y n ie  w celu  jej zlikw idow a­
n ia , b y  w  ten  sposób  pozbyć się  n a  ry n k ach  
eu rope jsk ich  po lsk ie j k o n k u ren c ji.

R ów nież zn an a  w  P o lsce  fa b ry k a  w yrobów  
żelaznych  H erzfeld  i V ic to riu s  w  Grudziądzu, 
sk u tk iem  b ra k u  zam ów ień z o s ta ła  zam k n ię ta  
n a  6 tygodn i. 600 ro b o tn ik ó w  zosta ło  bez p ra ­
cy.

Z redukow ani w e  fab ry k ad b  łó dzk ich  ro b o ­
tn ic y  o trz y m a ją  zasiłk i z funduszu  bezrtbdc.ia. 
d o p ie ro  w  11 dn i od chw ili u t r a ty  p racy , a w ięc 
najw cześn ie j 29 b. m ., czy li ju ż  po św ię tach .
N a  czas św ią t p o zo sta li wraz- z rodzinam i bez 
p racy  i  bez  za ro b k u . Ł a d n ą  „g w iazd k ę"  o trzy ­
m ali rów n ież  reb o tn ie y  żyw ieck iej fa b r y k i-p a ­
pieru  „S o la li"  Mfemowićio w sz y s tk im ' .robotni­
kom  i robo tn icom  -w ypow iedziano pracę % t,.om„ 
i e  k to  s'ę zgodzi na obniżkę p iacy  o 10 pro­
cent, zostan ie  z dniem  31 g ru d n ia  n a  p rzy  
ję ty  d o  p racy .

S y tu a c ja  w  najw iększem  Środow isku prze- 
m ysłow em  P o lsk i —  n a  Ś ląsku  —  p rzed s taw ia  
się, w ed łu g  n a d  chodzących  s ta m tą d  , sp raw o ­
zdań  —  k a ta s tro fa ln ie . W  p rzem yśle -gó rn iczo - 
hutniezyim zam ów ienia w  lis topadz ie  d o zn a ły  
dalsze j i  to  pow ażnej re d u k c ji o  30 proc-ent!
J e s t  ona  n as tęp stw em  ponow nego  pogorszen ia  
się s ta n u  za tru d n ien ia  w  p rzem yśle  m etalow ym  
p rze tw ó rczy m , a  w  k o n sekw encji spow odow ała  
zdecydow ane ju ż  red u k c je  robotników , ,w -górni-

k r a tą  je s t n ieodzow nem  dopełnieniem ; sym ­
bo lu" .

Warto tu podkreślić, że nie występu­
jemy bynajmniej w obronie zwolennika 
„sejmowładztwa". Major Kubala do poli­
tyki się nie mieszał, , lecz z niektórych 
faktów wnosić należy, że był pilsudczy- 
kiem. Rzecz ciekawa, że aresztowany zo­
stał dopiero po wyjeździe min. Piłsudskie­
go, choć owe memorjały w sprawie sto­
sunków w lotnictwie pisał chyba już daw­
niej.

Za katowanie —  10 lat więzienia.
„A. B. C.“ przytacza postanowienia woj­

skowego kodeksu karnego w sprawie na­
dużywania władzy i znęcania się nad pod­
władnymi. Kary są surowe. Np. art. 99-ty
brzmi:

..Kto nadużywa swej władzy służbo­
wej w stosuuku do podwładnego do 
rozkazów lub żądań, nie pozostających 
w żadnym związku ze słu żb ą ... kara­
ny będzie zamknięciem w więzieniu 
łub w twierdzy na czas nie dłuższy od 
lat dwóch... W wypadkach cięższych, 
w szczególności w razie powtórzenia 
przestępstwa, można orzec wydalenie 
z korpusu oficerskiego łub degrada­
cje’*.

Jeszcze surowsze kary przewiduje1 art. 
108-my:

„Jeżeli wskutek czyuu nastąpiło 
bardzo ciężkie lub ciężkie uszkodze­
nie ciała podwładnego, wymierzona 
będzie kara zamknięciem w riężkiem 
więzieniu terminowem na czas nie 
dłuższy od łat pięciu... Jeżeli bardzo 
ciężkie lub ciężkie uszkodzenie ciała 
zamierzono i ono nastąpiło, wymierzo­
na będz>e kara zamknięcia w riężkiem 
w’iez?eniu na czas nip dłuższy od łat 
t0-ciu“.

sze, pow ażnego  sp ad k u  poziom u p rodukcji but- 
nm zm żelazncj n a  p rzestrzen i na jb liższych  k ilku  
m iesięcy. ,

CODZIEN 2 TYSIĄCE BEZROBOTNYCH.

S tan  te,11, '  w poszczególnych  dzia łach  prze­
m ysłu  zna jdu je  odbicie w  ca łok sz ta łc ie  tez ro - 
bocia  w  Polsce. O sta tn ie  sp raw ozdan ie  tygo  
dniow e państw ow ych  u rzędów  pośredn ic tw a  
p racy  w y k azu je  za dzień  13 b. m. —  246.891 
b ezrcoh tnych . W  sto sunku  do  poprzedniego ty ­
g o d n ia  liczb a  bezrobo tnych  zw iększy ła  się o 
17.258. czyli codziennie p rzeszło  2.000 osób  
trac i p racę  i za robek . .Jak silne,m je s t natężen ie  
bezrobocia , w skazu je  n a jlep ie j fak t, że gd y  
w dniu 15 lis to p ad a  liczba bezrobo tnych  w yno­
siła  180.516 osób. w dniu 29 lis to p ad a  __
211.918 osób, w  dniu  6 b. m . ' —  229.333, zaś 
do 13 b. m . liczba ta  w zro sła  d o  b lisko  ćw ierć 
lniljoma.

W  p rzec iąg u  n iesp e łn a  m iesiąca , licz),';, bez­
ro b o tn y ch  w zrosła  o 66.3.15 osób,

T o  też  n aw e t B ank  G o spodarstw a  om aw ia­
jąc  w  sp raw ozdan iu  swem sy tu a c ję  go sp o d ar­
czą  k ra ju  w  lis to p ad z ie , n ie  zam yka bynajm niej 
oczu ma zaostrzen ie  się k ryzysu . W  m iesiącu  
tym  —  stw ie rd za  b an k  —  rozm iary  -wytwór­
czości p rzem ysłow ej i ob ro tów  tow arow ych  d o ­
zn a ły  ponow nie o g ran iczen ia , spow odow anego  
w  pew nym  stopniu  pogorszeniem  n a  ry n k u  pie 
n iężnym  w Polsce.

W sk u te k  obostrzen ia  ; w a ru n k ó w  kro .byto­
w ych przez Bańik P o lsk i, w  ś lad  k tó reg o  pójść 
m u s ia ły  rów nież b an k i państw ow e i p ryw atne , 
p rzy jm u jąc  w y łączn ic  w eksle  z term inem  p ła t­
ności 2— 3 m iesięcznym , p łynność  ry n k u  p ien ię­
żnego pogorszy ła  się. Opora.cje k red y to w e  b a n ­
kow o zm alały . L iczba  p ro testó w  w eksli ro ln i­
czych w zroęła. W ytw órczość  gorniczo-l- ltn icza  
zm alała , sp ad ek  za tru d n ien ia  n a s tąp ił --'w nież 
w  przem yśle przetw órczym

A w reszcie  o han d lu :
O bro ty  handlow e na ry n k u  w ew nętrznym  

osłab ły , g d y ż  soaoo zakupów  św iątecznych  d o ­
tąd  się n ie  rozpoczął. O b ro ty  tow arow e m iedzy 
poszc-zególnemi k ra ja m i w y k azu ją  spadek . Skur 
czy ły  się rów nież  o b ro ty  hand low e P o lsk i z za­
g ran icą .

O braz ten , nacechow any , dużym  . ob iek ty w i­
zmem. n a rz u c a  sam  przez s ię  pwtarrie, co robi 
rząd , b y  p rzeciw dzia łać  postępom  dalszym  k r y ­
zysu i b y  u ch ron ić  szerok ie  rzesze p racu jący ch  
od u t r a ty  m ożliw ości za ro b k u  i egzystencji. 
N ie s te ty , d o ty ch czaso w a  b ie rn o ść  rządu  n a su ­
w a  racze j p rzypuszczen ie , że czynn ik i m ia ro ­
d a jn e  w ychodzą z za łożen ia , iż k ry zy s  trzeb a  
przeczekać , aż  sam  m inie. P oglądom  tak im  
z resz tą  d a ł n ied aw n o  w yraz  jeden  z w ysokich 
u rzędn ików  m in is te rs tw a  p rzem y słu .p . L ipiński, 
w odczycie  w yg łoszonym  w W arszaw ie , b ron iąc 
tezy . że  w łaśc iw ie  rząd  nie m a  w p ływ u  na  prze 
b ieg  k o n iu n k tu r . . że ..po fazie ożyw ien ia  m usi 
nastąp ić  faza pogorszen ia , aby  u s tąp ić  znów 
m iejsca popraw ie" . T a k i om w idocznie , fa ta li- 
styeanom  je s t c redo  gospodarcze  sanacji.

Czj Gdańsk będzie miał prezydenta?
W. M. Gdańsk przeprowadziło ostatnio

zm ianę k o n s ty tu c ji, zm nie jsza jąc  ilo ść  posłów  
z 120 do  72, oraz se n a to ró w  z 22 J o  12. S onat, 
s tan o w iący  rząd  w olnego  m ia s ta , s k ła d a ł  sie  
do ty ch czas z 8 sen a to ró w  s ta ły c h  i 14 se n a to ­
rów p a rlam en ta rn y ch , na p o d s taw ie  zaś no­
w eli do k o n s ty tu c ji z a s iad ać  w  nim  będzie, ty l­
ko  12 s e n a to ró w  p a rlam en ta rn y ch .

O becnie w zw iązku  ze zm ianą sen a tu  sta ła  
się a k tu a ln a  sp ra w a  d a lszeg o  u rzędow an ia  do ­
ty ch czaso w eg o  -prezydeiAta sen a tu , p. Sulima. 
P . Sabni s ta ra ł  .się o s ta tn io  o u stan o w ien ie  
now ego n ieza leżnego  s ta n o w isk a  p rezy d en ta  
W . M. G d ań sk a , p o d czas g d y  d o ty ch cz aso w y  
jeg o  u rząd  an a lo g iczn y  by ł do s tan o w isk a  
p rem jw a. O czyw iście, p. Sałim  m ia ł n a  m yśli 
objęcie przez sieb ie  teg o  n o w eg o  s tan o w isk a . 
P ro je k t i zabiegi p. Sabina w ydają, się  b a rd z o  
dziw ne  w obec ciężk iej sy tu a c ji fin an so w ej 
G dańska, k tó re g o  d e fic y t budżetow y  za nb. 
ro k  c iąg a  10 m iljonów  gu ldenów . U tw orzen ie  
now ego  urzędu  obciąży łoby  pow ażnie  finanse  
W . M iasta.

GRAND HOTEL W WARSZAWIE.
I B 3I 1I U A  3  P » r  n .  S w le a le

T«l. 7-46. tó « J . i łM-JCL
75 pokoi z now oczeinym  kontoriem  urządzonych 
od  z ł. 5*50 u i dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

Ze starych dokumentów.
P. Z ygm un t L a so c k i w y d a ł k s ią ż k ę  p. t. 

..W spom nien ia  sze fa  ad m in is tra c ji P o lsk ie j 
K o m is ji L ik w id acy jn e j" , k tó ra  zaw ie ra  dużo 
cennego  m a te rja łu  do  h is to r ji p ierw szych  m ie­
sięcy  n iep od leg ło śc i P o lsk i. Z dziw nem  u czu ­
ciem  c z y ta  sie. d o kum en ty  z czasów , gdy  Jó­
zef P iłsu d sk i by ł p rzy jac ie lem  D aszyńsk iego , 
gd y  p. MoraCizowski i  in n i „ tw ó rcy  m o ca rs tw o ­
w ej P o lsk i" , byli o skarżen i o w rogi s to su n ek  
.do a rm ji , . gdy  N acze ln ik  P ań stw a  podk reś la ł 
w ażność S ejm u  i p o trzeb ę  sw obodnych  uczci­
w ych w yborów . O t nip. w dniu  20 g ru d n ia  1918 
ro k u  d o k ład n ie  12 la t tum u N aczeln ik  P a ń ­
s tw a  p rz y b y ł do K ra k o w a , a p o b y t jego  ta k  
op isyw ał u rzędow y  P A T : ~~ 1

„P o  k o n fe ren c ji z  generak-m  G ołogorsk im  
p rz y ją ł nacze ln ik  rep rezen tan tó w  P. K. L. po ­
stów  Z ie len iew skiego  i K ęd z io ra , k tó rzy  p rzed  
s ta w ili sp raw ę  sk a rb u  p a ń s tw a  i a rm ji pol­
sk ie j. N acze ln ik  ośw iadczy ł, że na  raz ie  je s t 
.przeciw nym  przym usow em u pob o row i do w oj­
ska. — -

P im „ s z a  depu tac ją . by ło  p rezyd jum  ra d y  
m iejsk ie j. 0  godz. I i - e j  p rzed po łudniem  na  
ul. D u n a jew sk ieg o  u fo rm ow ał się o lb rzym i po­
chód, k tó ry  z licznym i (sz tandaram i p rzy  m u­
zyce k o le ja rz y  p o c iąg n ą ł p rzed  gm ach  s ta ro ­
stw a . N a  czele pochodu  s z ła  d ep u tac ja  k la sy  
robo tn icze j, p ro w ad zo n a  p rzez  . po sła  D aszyń­
sk iego . N acze ln ik  p o s ta n o w ił podczas poby tu  
w ,K ra k o w ie  n ic  udzie lać  u n d je n e ji rep rezen ­
tan to m  stro n n ic tw  po litycznych . W sk u tek  togo 
p rzy ją ł ty lk o  d ep u tac ię  w y słan ą  p rzez  lud 
k rakow ska. Im ieniem  d ep u tae ji m ężczyzn  i k o ­
biet p rzem ów ił B olesław  L im anow ski, 83-1 e tu i 
s ta rz e c , k tó ry  w  g lebo  kiom . w zruszające*;: 
przem ów ieniu  p o w ita ł nacze ln ik a  p ań stw a  w 
m itra cli K ra k o w a . W  oilpow icdzi naczeln ik  
ośw iadczy ł:

D ziękuję za se rd eczn o  s ło w a  pow itan ia  1 
ośw iadczam , że ca ła  m o ja  p o lity k a  da się s tre ­
ścić jednem  słow em : Sejm . D op iero  sejm  u s ta ­
w odaw czy  okaże  zńaczen io  i s to su n ek  po­
szczególnych  s tro n n ic tw . Do to g o  zaś « i  
n ic  m ogę oprzeć się  na żadneni poszczególnym  
s tro n n ic tw ie . I ja  i rząd , z chw ilą u k o n s ty ­
tu o w a n ia  się  Sejm u od d am y  h ę  pod jego  w ła ­
dzę i będziem y służyć pcSri .'ego rozkazam i" .

O m iesiąc ' w cześniej ton sam  człow iek 
udzielił w yw iadu , k tó ry  ko ń czy ł się n a s tę ­
p u jąco :

„Jeszcze  jed n o  p rześw iadczen ie  p ragnął, 
bym  w poić w  społeczeństw o  po lsk ie , W o jsk o  
je s t ten  in s tru m en t, z k tó ry m  na leży  się obcho­
dzić de lik a tn ie  1 um ieję tn ie . N ie p rzyw yk liśm y  
w sk u tek  n iek tó ry ch  an o rm a ln y ch  sto sunków  
po litycznych , do tra k to w a n ia  w iń sk a  ja k o  m a­
szy n y , k tó re j n ie  w olno  używ ać  do g ry  p a r ty j­
nej, w tedy  bow iem  w ojsko  p rzes ta je  być tem , 
Czern być pow inno, to  je s t  obroną całości n a ­
rodu!".

P S E C E
„ D A U E R B R A N D Y "
P i e c y k i  oszczęd nościow e

„ Z N I C Z " ‘
k u chnie p rzen o śn e , p ie c e  ka­
flo w e p rzen o śn e  w ę g l o w e  
i g a zo w e . In sta la cje  w o d o c ią ­
g o w e  i g a zo w e  oraz w sz e lk ie  

p rzybory i rep er a c je
poleca

J. M eizsls Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karm elicka l. 3 telef. Nr. 101-36
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Y C e n n ik i  n a  żądanie. '
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kurs duszpasterski dla duchowieństwa 
całej Polski

r  J a k  w la ta c h  ułńagłych1,' t a k  i  w  ro k u  p rz y ­
szłym  u rz ą d z i Z w ą z c k  K ap łanów  „U Lita.0 
n a  A ich id iecez je  G n ieźn ieńską  i P o z n a ń sk ą  
v a rna  oh od  10 do 13 luitago 1331 r- w P o ­
zn an iu  k u rs  d u sz p a s te rs k i d la  duchow ieństw a 
ca łe j P o lsk i. S to sow n ie  do  ży czen ia  i p o lece ­
n ia  K s. K a rd . P ry m a sa  p rzedm iotem  k u rsu  
p rzysz ło rocznego  będzie  a k tu a ln a  w P o lsce  
s p ra w a  se k c ia rs tw a  i innow ierstiw a. Z głosze­
n ia  n a  k u rs  na leży  k ie ro w ać  ju ż  te raz  pod 
a  d i. zw iązek  K ap iauów  „U n ita s" , P o tn a ft, A le­
je  M arc inkow sk iego  25, H I. p-

Ksiq2ha ewiccncifjnii przu wuhlb 
dzke rellgji

K s. B iskup  K abina,, Pa - orz d iece z ji Ćzęsto- 
e lw s ik ia j ,  polecił, a b y  w szyscy  księża, w y k ła ­
d a jący  re lig ję  w  szko łach  pow szechnych , za- 

• o p a trzy li się w osobną k siążk ę  in iczałcżn ie  od 
d z ien n ik a  szkolnego), w  k tó re j będą  n o tow ań  
n ast. d an e : nazw ę szk o ły  i  k la sy , dzień  i go d z i­
nę, w  k tó re j w y k ład a li re lig ję , a zarazi m treść  
lek c ji. B ędą  rów nież  w y kazyw ali w n ie j p rzy ­
czyny . dla k tó ry ch  opuścił: leucję. K siążkę  tę 
p rze jrzy  i sp raw dzi Każdorazowo p rzy d o p e łn ia ­
niu w izy tac ji k anon iczne j szko ły  ks. s  'z y ta to r  
i poczyna w  n iej sw oje uw agi.

Z ab o tp sk i  Dorzucony jarami przez 
* żyćcw.

Z e S tan isław ow a d o n o szą : P rezes egzeku­
tyw * sy jo n is ty czn e j, zag o rza ły  P o lak o że rca , 
Włodizimifcrz Ż a b o t/ń sk i p rzy jech a ł onegdaj do 
S tan is ław ow a pociągiem  .‘posp iteznym  w cha­
ra k te rz e  d e leg a ta  g ru p y  rew iz jo n isty czn e j na 
zap roszen ie  m iejscow ej o rg an izac ji sy jon is tycz­
nej i u da ł s ię  au tem  do m ia s ta . K iedy a u to  
s ta n ę ło  przed gm achem  „S o k o la  grujpa ko­
m unistów  :obr/.itciła g o  zgnilem i ja jam i, a  rów ­
nocześnie ro z rzu c iła  k ilk ad z ie s ią t egzem plarzy  
kom u n isty czn y ch  odezw  J a k o  jeden  ze sp raw - 
ców  te g o  n ap ad u  i d em o n strac ji p rzy trzy m an y  
zosta ł n ie ja k i Iz a a k  D ines, rect-e A bosch. po 
m ocnik  hand low y .

„Dla mnie lazdy cywil to  opryszek"'.
W  prasie  , łódzk ie j zn a jd u jem ’7 sp raw ozda­

n ie  z to czą ceg o  s 7ę w L odzi p rocesu  kom un i­
stów . ^ h a ra K te r j styczne  je s t zeznanie n ie ja ­
k ieg o  ,plut. N o tcak a  . ... ...... ...

J a k  piszą dz ienn ik i łódzkie , plut. N ow ak  
e a u w a ż r ł „ już zdała na. rogu dw óch oprysz- 
k ów ’:. (B yli to  o skarżen i kom uniści).

.“Sędzia zap y tu je  świadka., d laczeg o  uw ażał, 
że to  byli o p rjsz k o w ie , czy mieli rew olw ery  
w  ręk u ?

Ś w iadek  odpow iada; —  Nie,
S ędzia . —  W ięc, d laczeg o  robili wraźeni-e 

op r.-szków ?
Ś w iadek : —  Ja jestem w ojskow y i dia  

m nie każdy cyw il to opryszek.
P rzew o d n iczący  pole ił zap io to k u ło w ać  

dosłow nie zeznanie.
Kip lu to w a lib y śm y  o.-go iiiew ątphw ie  p rzy ­

k rego  fak tu  te inbard : wj. że. jak  p rasa  tó d zk a  
ipodnosk ten  pin- N o w ak  ..zd rad za  b ra k  in te ­
ligencji" . —  ale  idz ie  nam  o s tro n ę  zasad n '- 
czą. G zi tu  się nic w yczuw a w pływ u jak ie jś  
n ienaw iśc i, in sp iro f ant j. u rab ia jące j ten  m e 
szczęśliw y rozdżw iok m iedzy sp o łeczn o śc ią  cy ­
w iln ą  a  w ojskow ą?

Tydzlert ^rooadandu trzeźwości.
D oroczny  „ tydzień  p ropagandy  trzeźwości*' 

odbędzie  się w  dn iach  od l-g o  do 8-go kutego 
1331 r. w  P oznan iu , pod p ro tek to ra tem  K*. 
K a rd . P ry m a sa  H londa, sta ran iem  P o lsk ie j L i­
gi Pr-zeciwałkoBiolow-ej w  P oznan iu . W  zw iązku 
Z ..tygodn iem ” P o l. J iga P rzec iw alkoho low a w y 
d a ta  p rze ró b k ę  na jlep szego  d ram atu  polskiego 
..K n ajp a1' P a rv i‘cgo  d o  u ży tk u  tea tró w  arna 
żorskich w cenie 1 zł. za egzem plarz.

rmidroctn z r r s h l  m aleje.
W  ciągu  10 m iesięcy to r. (od s tyczn ia  do 

p aźd z ie rn ik a  w łącznie) w yem ig row ało  z Polski 
ogorem  204 093 <fób  (w ro k u  ub ieg łym  —  
234.142). D o k ra jów  europejsk ich  wy lochały 
162,042 osoby, d o  k ra jów  zam orskich  zas 
89,028.

Z m w ejszen ia  em ig rac j’ z Po lsk i spow odo­
w an e  zosta ło  hcznem i zakazam i jm ifiracyinem i 
d o  Brazydji. A rgen tyny , S tanów  Z jednoczonych 
A m eryk i Pó łnocnej i t .  d. ,

SPEUHWY
gatunek KARPI S
o pierwszorzędnej jakość oraz świeże mrożone

S S A N D A C Z E
polecŁ

M K A ZIM IERZ O GORZAŁY
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Oiaczeąo nie odbył się „Miesiąc Pomorza”
w W ad o w icach .

Z W adow ic pL/.ą na«u; ..M icsiąo Pom orza", 
obchodzony  by ł uroczy7ście w c a lr j Polsce, 
z w yjątkiem  W adow ic. W  naszc-m m ieście, z po­
lece n ia  p. prez. R oilego , p rezesa  k o m ite tu  obeh. 
n a  woj. k rak o w sk ie , urządzeniem  im prez m ia h  
się za jm ow ać A kad . K oto  W a d o w ic z a n ' Nie 
dopuścił dc tego starosta pow iatow y p. Henryk  
W ąs. W  zastęp s tw ie  jego , gdyż p rzed staw i­
ciele A. K . W. przed  oblicze p- s ta ro s ty  n ie  
zostali dopuszczeni, zastęp ca  s ta ro s ty  p. Schlich 
ting  oraz sek re ta rz  T ym cz. W ydzia łu  S am orzą­
dow ego p. W aniek : p rzy rzek li n a w e t uazie ien ie  
sali ra d y  p ow ia tow ej na dzień  13 l is to p a d a  tor. 
na godzinę 7 wiocz-orcm n a  zebran ie  rep rezen ­
ta n tó w  sp o łeczeń stw a  m iejscow ego, by w cią­
g n ąć  ich d o  ak c ji, zak ro jonej n a  w iększą sKaię. 
W  o sta tn ie j chw ili t. j. 13. lis to p ad a  p ® y l  
ośw iadczy ł p. s ta ro s ta  p rzyby łem u  do  niego 
przedstaw icie low i A. K .W ., iż nie dopuści do 
piow adzenia im prtz p izez akadem ików  urzą­
dzanych, gd yż sam będzie urządzał podobne i 
ponadto doda} p. W ąs, iż poniew aż akadem icy  
z W adow ic należą do O. W . P .r w ięc przestrze­
ga ich, aby polityKą się nie zajm owali, bo w ła ­
dza p. starosty  jest bardzo szeroką. W ieczo­
rem przed  s a lą  ra d y  pow iatow ej postaw ił n. 
W ąs w oźnego, k tó ry  z jeg o  rozkazu  w raca ł 
p rzybyw ających  gości, ośw iadczając, iż s a l a 1 
je s t za ję ta , bo m a się tam  odbyć jak ie ś  zebra- f 
nie p rzedw yborcze  B BW R . P . p ro feso r G rohm an

k tó ry  p rzy b y ł l  K.r.aku»u w celu referow an ia  
całej sp raw y  na  zaaiieraonem  zebraniu, p rzeko ­
nał się naocznie, że sala tego  wieczoru w cale  
zajętą nie by ła . W szelk ie  persw azje , iż A. K. W. 
mcfraa n ic w spólnego  z p o lity k ą  an i z O. W  P. 
g d y ż  ma jedyn ie  w łasne sam opom ocow e cele 
na oku, n ie  pom ogły . A kadem icy musieli się  
usunąć od akcji, a  n ie  chcąc pozo stać  zunel- 
nie b iernym i w7 tak ie j ogó lno-narodow ej spra 
w ie, postanow ili dobrow oln ie  o p o d a tk o w ać  się 
skradają-c m inim um  1 zł. od cz łonka  na rozbu ­
dow ę polskiej flo ty  P. starosta ograniczył się 
do urządzenia jednego w iecu, k tó ry  odby ł się 
w  dn iu  4 ren, n a  w olnem  pow ietrzu , p rzy  4-eh 
s topn iach  m rozu, a  z pow odu n iezw yk le  słabej 
frekw encji (zaledw ie k ilk ad z ies ią t osób) w jg ią ' 
d a ł całkiem  m izernie,

W  niedzielę, 14 bm. p rzyby ł do wsi Choczni 
(pow iat W aoiowice) b y ły  poseł „W yzw olen ia", 
w ięzień b rzesk i, D r P u te k  P rzy b y ły  ośw iad­
czy ł, że d la te g o  nie pow racał ta k  d ługo  do ro-. 
dz ianych  okolic. g d v ż p o b y t w  w ięzieniu m oc­
no n a d w ą tlił m u zdrow ie, k tó re  zrazu  nie po ' 
zw alało  mu n a  odbycie  m ęczącej pocLóży. — 
Dr. P u te k  jeszcze  dzis ia j w y g ląd a  ja k  człow iek, 
k tó ry  p rzeby ł c iężką  chorobę. W edług  k rą ż ą -  
cych  pogłosek, m a on zam iai o tw o rzy ć  k a n c e ­
la r ie  a d w o k a c k ą  i d a le j redagow ać ..f hlojioki 
s z ta n d a r1!.
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Doborowe m ateriały na składzie I

POMNIK KOŚCIUSZKI W POZNANIU.
D w u n astą  roczn ico  P o w stan ia  w ielkopo l­

sk iego  uczci Poznań w  d.n. 27 b m . n ab o żeń ­
stw em  w  k a te d rz e , odsłonięciem  ‘pom nika  N a­
czeln ika T . K o śc iu szk i u zbiegu ulic B ukow ­
sk ie j i M arsz F ocha  d a le j sp ec ja ln y m  p ro  
gram em  rad iow vm  i laka lnem i obchoclam h

B. POSEŁ W ALERON ODSIEDZI TRZY  
MIESIĄCE W IĘZIENIA.

S ąd  ąpe lac . w  W arszaw ie za tw ie rd z ił w y­
ro k . sk a z u ją c y  na 3 m iesiące w ięzienia b. po­
sła ze S tro n . Chłop. A ndfztja  W aieroaa, za 
w y d an ie  t. zw. .o ręd z ia1’... d o  n a ro d u  ip. t. 
..B racia  chłopi i ro b o tn ic y " , w  k fo rem  zm ie­
rza ł do sian ia  n ienaw iśc i p a rty jn e j.

Zgon wielkiego mirjonarza, opiekuna 
trędowatych.

W  J a p o n ji zm arł ks. L ucien  D ro u a rt de 
L ezoy, w ielki m isjonarz, k ie row n ik  leprozorium  
w  M oyam a w p row incji Sh izouka. Z godnie 
z życzeniem  zm arłego  ciało  jeg o  pochow ano  
na  cm en tarzu  tręd o w a ty ch , k tó rym ; op iekow ał 
sią  w ciągu  12 la t ,  ja k  najczu lszy  o jciec dzieć­
mi. P o g rzeb  teg o  św ią tob liw ego  k a p ła n a  by ł 
ak tem  szczerego  i g łębok iego  ho łdu  dla jego  cnó t 
n ie ty lk o  ze s tro n y  k a to lik ó w , a le  i ze sł rony  
rząd u  o raz  spo łeczeń stw a  jap o ń sk ieg o . C esa­
rzow a m a tk a  p rzy sła ła  te leg ram  k o n d o len cy j­
n y : żałobna Mszę św . odp raw ił a rcy b isk u p  
z T o k jo  w obecności d e le g a ta  aposto lsk ieg o , 
M gra G iard in i, a  nad  grobem  „o jca  tręd o w a­
ty c h "  p rzem aw iali sp ec ja ln y  w y słan n ik  jap o ń ­
sk iego  m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych , pre- 
fakt. z Shizouka., p rzedstaw ic ie l R a d y  gen e ra ’ 
ne j, bu rm istrz  z K oyom a, p a s to r  p ro te s ta n c k i 
i in. Śp. k s. D ro u a rt rozpoczął sw ą d w u n asto ­
le tn ią  p racę  wrśród tręd o w a ty ch , g d y  m iał iuż 
la.t 70 i g d y  po d ług iem , pelnem  tru d ó w , życiu  
m ógł t  i ju ż  odpocząć. .W sierpn iu  rh . cesarz 
ja p o ń sk i odznaczy ł go orderem  zasługi. ,KAP).

Samolot la m a rz ł  w powietrzu.
W czo ra j donosiliśm y  o k a ta s tro f ie  m eteo ­

ro log icznego  sam o lo tu  w K ró lew cu . Sam olo t 
te n  w zniósł się n a  w ysokość  7.000 m etrów  d la  
do k o n an ia  obserw acji. Mimo, że sterj sam olo­
tu, pokryte lodem  i  Omówiły juudu/.enstw a, 
sam o lo t zdo łał je d n a k  obniżyć swój lo t do wy­
sokości 700 mtr. L dop iero  z te j w ysokości ru ­
nął na ziem ię. O baj lo tn icy  ponieśli śm ierć na 
miejscu.

Wulkan na J w - e  zioni? ognienie
W u lk an  M erapi n a  w yspie Ja w ie  nie p rze ­

sta je  zionąć ogniem  i law ą . S trum ień  gorącej 
law y, sze ro k o śc i 300 m etrów , a  w ysok i na  20 
m etrów , posuw a się z -wielką szybkością  ze 
s to k ó w  w ulkanu  do  do lin . D o tychczas p rzeby ł 
s tru m ień  law y  ju ż  p rze s trzeń  12 k ilom etrów . 
W ielkie p rzestrzen ie  u ro d za jn y ch  pól zam ie­
nione zo s ta ły  w  p u styn ie . L udność zosta ła  
w ezw ana p rznz f l a d z e  ho len d ersk ie  na w y­
spie do opuszczen ia  sw ych  siedzib  w7 prom ie­
niu 30 k ilom etrów .

Hałas w Rzymie.
P ro w ad zo n a  od  szpregu m iesięcy  w alka  

w ładz z rosnącym  w  R zy m ie , hałasem  d a je  
d o ty ch cz as  m inim alne re z u lta ty . Hałas wzma­
ga się i przekracza znacanie to , c o  się spotyka  
w1 innych stolicach europejskich, naw et wi<*. 
szych •■ozmiaramf od  Rzymu. W y razem  tro sk i 
o spokój . ludności by ła  zg łoszona w tych  
dniach  in te ip e lae ia  posła  C iarlantim iego w p a r­
lam encie do  ministra sp raw  w ew nętrznych, za 
p y tu ją c a . w  jak iem  stad ju m  zna jdu je  pip w al­
k a  ta . zap o czą tk o w an a  przez epeciaina k o ­
m isję rzy m sk ą , k tó ra  jak o ś  ucich ła . Z daje się 
jed n ak , żt w obec żyw ego ch a rak te ru  i k rz v . 
kli.wości W łochów  żadne in te rp e lac je  nie po- 
m ogą.

RADJO DLA SZKÓL W  BELGJI.
B elgijskie rad jo  zaprow adziło  sta le  " id z i-  

ń y  rad jo w e  dla szkół, K ażd°!ro p o n io d z n lk u . 
wie środy  i w p ią fki od godz. 15.00 do  16.00 
n a d a w a n e  są  a u d y c je  szko lne .

Refleksie przed świętami.
M ożna s ię  n ie  w iem  ja k  n a  z im n o  zarze*- 

k a ć .  że w  ty m  ro u u  Ś w ią t n ie  u rz ą d z a m y , 
że  c z a s y  są c ię ż k ie , żc n ie  m a se n s u  n a  d w a  
d n i w yd.T w ać ry le  p ie n ię d z y , ż e  to  n o rm a l­
nie w y s ta r c z y ło b y  n a  d w a  —  t r z y  ty g o o m e

S iła  t r a d y c j i  i  n a ło g u  j e s t  w ię k s z a  n iż  
n a sz e  p ię k n e  p o s ta n o w ie n ia .  N a  dw a. d n : 
p rz e d  św ię ta m i z a z w y c z a j u s tę p u je m y  i n a  
gw a łt, u rz ą d z a  jgje ś w ię ta . P ie n ią d z e  ( je ż e li 
je  m am y !) le c ą . p ły n ą  n ie p o w s trz y m a n y m  
s re b rn y m  i co  g o rs z a  —  p a p ie ro w y m  s t r u ­
m y k iem , W y d a je  się  w te d y  —  b y ło  m e  b y ­
ło  —  bez ż a d n e g o  r a c h u n k u , a b y  n a d ro b ić  
s t r a c o n y  n a  w a h a n ia  c z a s  i  z ła p a ć  w s z y s t­
k o , co  je s t  p o trz e b n e  w  o s ta tn ie j  chwili...

T e n  sy s te m  z a rz e k a n ia  s ię  i w a h a n ia  do  
o s ta tn ie j  c h w ili  j e s t  z ły , s z k o d liw y , bo pro­
w a d z i do  n a d m ie rn y c h , n ie p rz e m y ś la n y c h  
w y d a tk ó w .

S k ro m n o ść , u m ia rk o w a n ie  i r a c h u n e k  —u 
o to  co  je s t  k o n ie c z n e  b u d ż e to w a n n iu  ś w ią t  
z a w c z a su . Z asp o k o u - k o n ie c z n e  w y m a g a n ia  
ś w ią te c z n e , a le  n ie  z a rz y n a ć  się  a n i  z a d łu ­
ż a ć . a le  p a m ię ta ć ,  że i p o  Ś w ię ta c h , które 
ry c h ło  p rz e m in ą  —  ż y ć  d a le j  t r z e b a  —  o to  
o g ó ln e  w y ty c z n e  d la  ro z t ro p n e g o  g o s p o d a r ­
s tw a . ‘

S to k ro ć  le p ie j i ro z u m n ie j j e s t  uj’ą ć  so ­
b ie  n a  tern  i n a  o w em . a o sz c z ę d z o n y  z ło ­
tó w k i o d n ie ś ć  d o  P . K  O n a  k s ią ż e c z k ę  
o sz c z ę d n o ś c io w ą . J a k ż e  p r z y d a d z ą  s ię  n ie ­
ra z . p o  św ię ta c h !

T rz e b a  to  u m ie ć  m ą d rz e  p o g o d z ić  —• 
sk ro m n e  ś w ię ta  i o sz c z ę d z o n e  na. u m ia rk o ­
w a n iu  p ie n ią d z e  —  w  P . I \ .  O.

wsf<p m ^ c z ^ n o  wzbroniony.
T a ld  oto nap is w idnieje n a  szy ldzie  jed n e j 

z k a w ia rń  now ojorsk ich . W łaśc ic ie lką  te j w o­
ju jące j z płcią b rzy d k ą  k aw ia ren k i je s t D olo­
res S im pson, znana dz ia łaczk a  w ruchu  fem i­
n is tycznym . L okal ten  grom adzi w y łączn ie  k o ­
b ie ty  z w yższych  sfer, k tó re  pośw ięciły  się... 
s ta ro p an ie ń s tw u  i k tó re  n a  codziennych  sw y ch  
posiedzeniach obm yśla ją  p lan y  am y m esk ie j 
kam pan j,. B iada  j, dnak  n ieuśw iadom ionem u, 
k tó ry , n ie  zw róciw szy  uw ag i na  g roźny  ten  na­
pis, w ejdzie do kawdarni.- m usi bow iem  przez 
K’lk a  godzin  z rzędu  odpow iadać  na ty s iące  
zadaw anych  m u p y ta ń , k tó re , naw iasem  m ó­
w iąc, sk ie row ane  są  w szystk ie  przeciw  ro d za ­
jow i m ęskiem u.

1 Oszurt, który „ronił złoto".
W D uesse ld o rfic  ro zp o czą ł fi^ę w p ią tę k  

proces przeciw  sp ry tn em u  o szu sto w i H einzo- 
w ' K n n? chi Id g  t-n owi, o skarżonem u  o d o k o n a­
nie szeregu  o szu stw . K ursch ik lgen  o sk a rżo n y  
je s t. że p o d  ipozorem sztucznego  w y tw a rz a n ia  
rad ju m  i z ło ta  iprzez rozbicie a tem u  w  la ta c h  
od 1923 d o  1930 n ac iąg n ą ł c a ły  sze ieg  osób 
z k ra ju  i zag ran icy  n a  ogólną sum ę 250 ty s ię ­
cy m arek . N a rozp raw ę zaw ezw ano  k ilk u n a s tu  
św iadków 7 i rzeczoznaw ców . K u rsch ild g en  li­
czy  31 la t  i podaje , ze b y ł k ilk a k ro tn ie  k a r a ­
ny za d ro b n e  p rzekroczen ia  ad m in is tracy jn e . 
P ien iądze  b rał. je d n a k  od d aw ał je p raw ie  w 
całośc i kupcow i L au d o ro w i z Koicm ji, k tó ry  
zak ład a! to w arzy s tw o  ek sp lo a tacy jn e . W  sp ra ­
w i? ob iecyw anej k o n s tru k c ji a p a ra tu  do  lecze ­
n ia  rak a  oskarżony  nie daje  żadnego  w y ja ­
śnienia. T w ie rd z i n a to m ia s t, że z b lachy  ż e ­
lazne j i r tę c i u d a ło  m u s ię  sp o rząd z ić  złożo, 
a raz  zrobił z  w ap n a  b Dn7 vnę. Pi°T*wszy św ia­
d e k  adw . S ch ae te r zeznał, że raz  by ł obeoay 
p rz y  d o św iad czen iach  oskarżonego , gdy  tenże  
do flaszeczk i z w o d ą  wpuścuł k ilk a  k i  opJi ch lo r­
k u  żelaza, f laszk ę  zak o rk o w a ł i  p rzez  k o re k  
w e tn ą ł do fla szk i drut. m iedziany , a n a s tęp n ie  
ją  za lakow ał. Za d w a dni by ło  w ę flaszce  
k ilk a  g ru d e k  z ło ta . Innym  razem  K u rsch ild g en  
zakopa ł w  p iasku  k aw a łe k  b lachy , p ia se k  p o ­
k ro p ił jak im ś kw asem  5 p o  oew nytr. czasie  
b lacha  zam ;e.nila sie na z ło to . R zeczo zn aw ca  
chem ik J o s t  w yraża  p rz .k  onauie. że  podczas 
tych  dośw iadczeń  K u rsch ild g en  w zręczny  3po 
sób  p o d su n ą ł g ru d k i złota i n ie  w ierzy , ab*7 
ek sperym en ty  jego  by łv  u c z c i w e .
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S i t e r a t w r a ,  f i i n o ,  t e a t r  
Ksiq2hi dwOtii autorów fcruKowshlcii

W  ty c li d n iach  w ychodzi z d iu k u  d rug ie  
w y d an ie  pow ieści Ju lu  K u rk a  p. t. „A ndrzej 
P a n ik , m o rd e rca  A m undsena" (K raków , 1031, 
u  G ebethnera). W ydan ie  d ru g ie  te j pow ieści, 
k tó r a  w ysz ła  w  r. 192G i sw ego czasu  n arob iła  
spo ro  h a ła su  —  uk azu je  się obecnie w  edycji 
b rb ljo fiłsk iej w  ilości 270 egz. num erow anych  
i  sy g n o w an y ch  przez a u to ra  oraz z przedm ow ą.

,W księg arn iach  u k a z a ła  się rów nież książ- 
k a  L u d w ik a  Ś w ieża w skiego , m łodego  po e ty  
k rak o w sk ieg o , znanego  czy te ln ikom  ..G łosu 
NaT." —  p. t .  „Śm iech  w z ielen i" (K raków , 
1931). D eb ju t te n  je s t po tw ierdzeniem  p ięk ­
n y c h  zapow iedzi, w iązanych  'z ta len tem  L. 
św ieżaw sk ieg o ; pośw ięcim y m u om ów ienie.

Czij twórc ość dromatijczna w Polsce 
fest w rozftwicie czsi w upddhti?
Je d n i tw ierdzą , że w u p ad k u  —  n. p. K o­

łaczk o w sk i w  sw ojem , zw ałczanem  m ocno, 
u zu p e łn ien iu  do F e ld m an o w sk ie j L ite ra tu ry  
w spó łczesnej. W  p rzed s taw ien iu  te m  rzeczy  
d ram a ty czn e  Ż erom skiego  a  n aw e t tak ieg o  

d ra m a tu rg a , ja k  R ostw orow sk iego  u leg ły  k ry ­
ty c e , nie m ów iąc o Z egad łow iczu , k tó ry  zo sta ł 
po g n ęb io n y  z k re te sem . Je d y n ie  S zan iaw sk i zo 
e ta ł  w yró żn io n y  trochę, a le  i jem u przy lep ił 
k ry ty k  p ię tno  m a r tw o ty  i papierow ości.

In n i ludzie  tw ierd zą , te  tw órczość drama­
tyczn a  w  P olsce  -współczesnej jest kw itnąca. 
D o ty ch  en tu z ja s tó w  n a leż y  W . Grubiński, 
k tó ry  w  „K nrje rze  W arsz .“ , chw ali w spółcze­
sn y c h  au to ró w , ja k : T. Rittnera, J . A. Hertza, 
8 . K łedrzyńskiego, W . G rabińskiego, W . Pe- 
rzyńsk iego  1 T. K ończyńskiego.

Je ż e li p. G rubińsk i tak iem i nazw iskam i 
i ch ce p op ierać  tw órczość  te a tra ln ą , dzisiejszą, 
to  n ie ty k o  że sąd  nasz o te j k w estji um ieszcza­
m y  w  p o śro d k u  ty ch  dw óch  opinji, a le  p rzesu ­
w am y  go  n ieco  w  s tro n ę  p ro feso rsk ie j su ro w o ­
ści.

Teatr amatorski w Wadowicach.
Piszą nam z  Wadowic:
W  W adow icach  żyw o ro zw ija  się scen iczne  

itycie dz ięk i in ten sy w n ej .pracy A kadem ick iego  
jK o ła  W adow iczan , k tó re  co pew ien czas u rzą  
d z a  p rzed s taw ien ia  n a  w ca le  w ysokim  pozio- 

>mie. N ieg d y ś ca łe  m ia s to  zo sta ło  p o d b ite  „Za- 
!cssarowanem  k o łem " R y d la , o bard zo  pom ysło­
w y ch  d ek o rac jach , w  k tó rem  w ystępow ali: Ró- 
:ża Szklarzów m a (kflymarika), Miecz. K o tla rezy k  
'(K usy), S tef. K o tla ro zy k  (G łupi M aciuś) i immi. 
iW  „Suiblokatorce^ n a  w yszczegó ln ien ie  za-ług i- [ 
w ali: B a rb a ra  n o m m e ‘ćw na, J a d . D adkć w in a ,; 
W ł, N ow ick i, Miecz. K o tla rezy k . W  „C horym  
z  u ro jo n a "  w y różn ili się  B arb. Homm-e’ów na, 
W . N ow ick i, A nt. G rębosz. O becnie zo sta ła  ode­
g ra n a  „Z em sta"  F red ry , w y reży se ro w an a  i w y­
s taw io n a  d o sk o n a le  —  w szy scy  n ap raw d ę  s tw o  
rzy ll ty p y  „ fred row sk ie". G órow ali jed n ak  sw o­
j ą  ru ty n ą  scen iczną: S t. BylLcówna (K lara). No- 
w ak o w a  tP o d s to lin a ), M iecz. K o tla re z y k  (jako  
P a p k in  d o sk o n a ły ), J .  G ondek  (D yndalsk i), S t. 
R a d w a n  (R ejen t) i  inn i. (A. K .)

D z iś  w  k in ie  d ź w ię k o w e m
tt„ W A N D A *

ul. św. Gertrudy L. 5.

D z iś  w  k in ie  d fw lę k o w e m

U C I S C H A
ul. Starowiślna L. 16

NA SYBIR
(PŁOM ENNE SERCA)

według srenarjusza W a c ła w a  S i e r o s z e w s k i e g o ,  A n a t o la  S tek  u a  i H e n r y k a  S z a r o
W głów nych rolach: '

Jadwiga Smosarsk** Adam  Brodzisz Bogusław  Sam borski i inni
oraz chóry W. DANA i J. TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w  r . 1905 w  W arszawie n a  Kujawach i Syberji 
W  p r o g r a m i e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

Początek seansów codziennie o uodz. 0, < t  *10 wieczór, w niedzielę i św ięta o godz. i poooł 
Ceny miejsc normalne. — -= =  —  - —  Sala dobrze ogrzana.

„ S t u l e c i e  p o s t ę p u 44.
W ystaw a w szechśw iatow a w Chicago.

W y staw a  w szechśw ia tow a pod hasłem  
„S tu lec ie  P o s tę p u "  odbędzie  się w  C hicago 
(S tan y  Z jednoczone) w  r. 1933. P rzy g o to w an ia  
do w y staw y  s ą  już w  całe j pełni, w  budow ie 
zn a jd u je  się o lb rzym ia  hala K om unikacji, d łu­
ga  na 300 m etrów, o  kopule w ysok ości 37 m e­
trów.

C elem  w y s ta w y  w  C hicago  je s t  naoczne, 
rea lne  zad em onstrow an ie  publiczności zw iązku, 
w  jakim pozostają z naturą najdonioślejsze 
w ynalazk i i  odkrycia naukow e o raz  znuan , ja­
k ie  one powodują w  trybie życia  człow ieka. 
W y staw a  m a zobrazow ać i p rzed s taw ić  w szy st­
k ie  w y n alazk i, m aszyny ,, n a rzęd z ia  w  ruchu , 
w  zasto so w an iu  ich  ca łkow item  w p rodukcji, 
w  życ iu  codziennem , w  fab ry ce , w  dom u.

Śród ro zm aity ch  dzia łów  w y s ta w y  znajdzie

się też  pawilon antropologiczny, pawilon so ­
cjologiczny. W  paw ilon ie  w iedzy d ośw iadczal­
nej będzie p rzed s taw io n y  re tro sp ek ty w n ie  roz­
w ój m aszyny  parow ej, h is to rja  je j zas to so w a­
n ia  w przem yśle , kom un ikacji i t. d. E le k try c z ­
ność we w szystk ich  sw ych  fo rm ach  i p rze ja­
w ach  bodzio jak n a jsze rze j zadem nstrow nna  na  
p rzy k ład ach .

K ierow nictw o w ystaw y  Chicagow skiej, k tó­
re spoczyw a w  rękach N arodow ego Instytutu  
B adań , s ta ra  się g łów nie o to , ab y  w y staw a 
ja k o  całość p rzem aw ia ła  dob itn ie  i ja sn o  do 
um ysłu  zw iedza jących  i ab y  w y jaśn ia ła  w ie l­
k ie  zadania , jak io  ju ż  sp e łn iły  i ja k ie  je-zczo  
m a do sp e łn ien ia  p rzed  sobą nau k a  i te ch n ik a  
w spółczesna.

Meble,Dywany, Brokafy Firanki, Kołdry, Tapczany.

f p O T t
Międzynarodowe zawody strzeleckie 

we Lwowie.
M iędzynarodow o zaw o d y  s trz e le c k ie , k tó re  

w 1931 roku będą zorganizow ane w Polsce, 
zg ro m ad zą  na  lw ow sk ich  strzeh P -u c li n a j­
lepszych  s trze lcó w  św ia ta . D o chw ili ebeenpj 
zgłosiły  sw ó j u dz ia ł w  zaw odach  następ u jące  
o rgan izac je : W łosk i N aro d o w y  K om ite t Olim­
p ijsk i, B razy lijsk i Z w iązek  S po rtow y . A ngiel­
sk ie  N aro d o w e  T o w arzy s tw o  S trze leck ie . A n­
g ie lsk i K lu b  T o w a rz y s tw  B ron i M alokalib r 
wej. D uńsk i Z w iązek  S trze leck i. W ezeehgree- 
k ie  T o w arzy stw o  S trze leck ie . Z w iązek  T o w a ­
rzy stw  S trze leck ich  B elgji, H o lendersk i K ró ­
lew sk i Z w iązek T o w arzy stw  S trze leck ich .

Ostatnie chwile ginące) załogi łodzi 
podwodne).

W  film ie „ W ia tr  od m orza".

!W rea lizow anym  obecnie dźw iękow cu m or­
sk im  „ W ia tr  od m o rza"  w ed ług  a rcy d z ie ła  Że­
ro m sk iego , r e i .  C zy ń sk ieg j, o p raco w an ie  film o­
w e  Si eros z ew skiego i Stw rna, u jrzy m y  po raz 
p ie rw szy  w  poWkim obrazie  scen y  b a ta lis ty c z ­
n e  n a  m orzu.

S zk ie le t łodzi podw odnej zo s ta ł w y budo ­
w a n y  ko sz tem  k ilkudziesięc iu  ty s ięcy  z ło tych , 
p rz y  u d z ia le  -najw ybitn iejszych p o lsk ich  ofice­
ró w  —  podw odników . N ajbardzie j p rzejm ują-

i

cem i są  scen y  w  łodz i po d w o d n ej, k tó ra  g in ie . 
S ceny  te  tc h n ą  n ieb y w ałą  gTOzą. P ru sk a  łódź
podw odna , s ie ją ca  śm ierć  i zn iszczen ie  n a  w o­
d ach  B a łty k u  idz ie  n a  duo... Z a łoga  je s t sk a­
zana  n a  pow olną  śm ierć  w sikutek  zaduszen ia . 
C hw ile pow olnego  k o n a n ia  z o s ta ły  oddane  z 
pełnym  g ro zy  realizm em  Ż elazna dyscyp lina , 
p an u jąc a  w  załodze podw odnego  rek in a  p ru ­
skiego zn ika w  obliczu śm ierci. P o d w ład n i 
d rżący  d o ty ch cz as  p rzed  oficeram i i k rw io ­
żerczy  k o m en d an t U. 72 —  w szy scy  zo s ta li 
zrów nani w obec w szechpo tężnej śm ierci. L u ­
dzie św iadom i, że n ig d y  n ie  u jrz ą  ju ż  św ia t ła  
dziennego , że w  m rokach  głębin m orsk ich  cze­
k a  ich  n iech y b n a  i o k ru tn a  śm ierć w padają  w 
sza l dzik iej rozpaczy . K a ż d a  sek u n d a , to  w a lk a  
-o chw ilę życia, o ły k  pow ietrza , k tó re g o  je s t 
coraz m niej. Z a ło g a  m orderczej łodzi podw od­
nej g in ie  w  po tw o rn y ch  m ęczarn iach . J ę k i 
agon ji, o sta tn ie  słow a rozpaczliw ej m od litw y  5 
grobow a c-isza zalega pod w odam i, sza rego  
B a łty k u . ,
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s ~- K A T A R  N O S A ,  K R T A N I  I C H R Y P K Ę  » ”
s to su jc ie  natychm iast *

S t , P I N O P I E I D Y L  ,“ 3,
k t ó r e g o  s k ł a d n ik i :  P h e n o lm e n t h c a m o l i  c .  o l .  W in t e r g r .
P e ł l t s  g i- n ln s  e t  o l .  a e t h a e r c a ,  C o m p . w s k a z u ją , ż e

P i N O f l t n i Y L  chroni od Kataru nosa, hrianl i cnrupKl.
usuwa nastcus<wa Kataru i jest środkiem  dezyn­
fekcyjnym dróg oddechowych.
zareiestr. w M inister. Spr. Wewn. p. Nr. 1198. a w Państw. 
Lrz. paien t, nazwa i opakow anie praw nie zastrzeżone. r,
do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach 1 sh a-i 
dech apfecznuch w Polsce 1 w GdaAshu.

p i m m e i h y l
P J N O f l E T H Y L
P I N O f K T H Y l

D y r e k c j a  K o n c e r t ó w  P a ł a c  S p i s k i  
Wł. Bo lońsk i Rynek Gł. 34.

I. CYKL

M istrzowskich K oncertów w abonamencie

V itto rin a  Bucci, p ian is tka  

M ikołaj O rłów , p ian is ta  
J a n  D ahm en, sk rzypek  
F ran c iszek  O sborn, p ian ista  
L ipsk i K w arte t S chach tenbeeka 
LJs-zIó S zen tg y o rg y i, sk rzypek  
A leksander B raiłow ski, p ian ista  
A lfred H oehn, p ian ista

L eopold  M uenzer, p ian is ta  (cykl z trzecb 

koncertów ).

D yrekc ja  K oncertów  w ydaje  zależnie od 
k a teg o rji m iejsc, kup o n y  abonam en tow e po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (w raz  z g a rd e ro b ą) da jąc  
nabyw com  znaczne zniżki cen b iletów . Za­
m ów ienia abonam en tów  przy jm uje k a sa  za ­
m ów ień przy sk ład z ie  fo rtep ianów  W ł. Po- 

loóskiego. P a łac  Spiski, R ynek Gł. 34.

$

m$8T Urzędom parafjalnym!
7A TK I wszelkiego ro- r  IL v lił | 1111 dzaju z figurkami

Ś w ię ty c h  p a tr o n ó w  w y k o n u je
p o l s k i  n u n n  h y t o w n i c z y

J . WALENTA K ra k ó w ,
uliea Sławkowska 3 (Hotol Saski).

& t u £ f h  w y d f f l n > n i c £ y .

M. K onopnicka: W DOMU I ŚW IECIE. Z 3
ryc inam i ko lor, i 24 czarn . A. G aw ińsk iego . 
W y d aw n ic tw o  M. A rc ta  w W arszaw ie , 1930.

P ięk n ą  form ę o trzy m a ła  ta  k siążka , s ta n o ­
w iąca  p ią tą  z cyk lu , obejm ującego  d-robn.ejsze 
w ierszo K onopn ick ie j dla. dzieci. F orm ę, dow o­
dzącą, w yraźn ie , jak im  pietyzm em  o tacza  k .s ię ' 
g a m ia  M. A rcta  u tw o ry  w ielkiej poetk i. N a 
form ę tę  sk ładają , się: ład n y  pap ier, nad zw y ­
czaj s ta ra n n y  d ru k , a p rzedew szystk iem  st-roua 
ilu s tra cy jn a . R y su n k i bow iem  A ntoniego  G a­
w ińsk iego  i to  zarów no tró jb a rw n e , jak  i licz­
ne jednoko lo row e, doskonało  h arm o n izu ją  z t r e ­
śc ią  i w yb itn ie  podnoszą, zew nętrzny  w ygląd  
książk i.

E. Marlitt: ZŁOTA ELŻU N IA . Pow ieść. W yd. 
IV . W y d aw n ic tw o  M. A rc ta  w W arszaw ie , 1930-

IV li te ra tu rz e  d la  d z iew czą t n a ju lu b ień szr- 
m i boha te rkam i są  jasne , prom ienno is to ty , 
ro zs iew ające  w okó ł siebie -wesoło i rad o ść . Do 
czo łow ych  pom iędzy  tak iem i boh a te rk am i na­
leży  p o stać  ...Z łotej'1 E lżnni zo -znanej k siążk i 
E . M arlitt Z całe j pow ieści w ieje duch  pogo­
d y  i lepszych  m yśli, lepszych uczuć. „Z ło ta  Kl- 
Ź-u-nia" zaw sze b y ła  n adzw yczaj chę tn ie  c z y ta ­
n a , a  g łów na  b o h a te rk a  c ieszy ła  sio n iezm ien­
n ą  sy m p a tją  czy te ln iczek .
Or-O t: Ś W IA T E K  D ZIEC IĘC Y  W y bór w ier­
szyków . Z 40 ryc . IV. Rom eyków  ny. W y d aw ­
nic tw o  M. A rc ta  w  W arszaw ie. 1930.

! K siążka  ta  na leży  do se rji do b rze  c-d k ilku  
la t znany  eh książek  trży -z lo tow ycli. Z aw iera  

, zbiór k ró tk ic h , lekk ich , ła tw y ch  w- czy tan iu  
w ierszyków  d la  dzieci m łodszych. Zgodnie ze 
swoin przeznaczeniem  jest' n ad e r b o g a to  ilu s tro ­
w ana: n a  k ażde j s tro n ic  p rzynajm nie j jeden
ry sunek . R y su n k i są  n aw sk ró ś  rea lis tyczne , bo 
ty lk o  ta k ie  u jęc ie  m oże być  zrozum iane przez, 
m łodociane  um ysły .

M. B uyno -A rc tow a: P E R Ł Y  K SIĘŻN IC ZK I
MAJI. B ajk a  n ie  b a jk a . B łęk itnem u ch łopcu 
opow iedziana. Z 13 ry s . A. G aw ińsk iego . -Wyd. 
II. W y d aw n ic tw o  M. A rc ta  w  W arszaw-ie, 1930.

Gtówmym w ątk iem  pow ieści j e st leg enda
0 p erłach  rodzinnych , p rzynoszących  n ieszczę­
ście. One terż są  przyczyną, w szystk ich  przygód
1 p rzeżyć  m ale j K siężn iczk i. Dzrwne są te  p rze­
ży c ia . S to ją  ju ż  na progu fan taz ji i rzeczyw i­
stośc i Z asadniczo  nie w  nich n iem a n iep raw ­
dopodobnego . lecz c zy ta jąc  o nich. w chodzim y 
w raz  z św ie tlan ą  p ostac ią  K siężniczki M aji 
w p rzep iękny  św iat bajk i-nu-bajk i.

Sew eryn Przybylski: N O W E BAŚNI Z 1001 
NOCY. Ilu s tro w a ła  A nna G ram a ty k a  O strow ­
ska. S tron  81. B yciu  ko lo row ych  8. W y d aw n ic ­
tw o Z ak ład u  N arodow ego  im. O ssolińskich.

N ow e opow ieści z 1001 N ocy s ą  w yborem  
na jśw ie tn ie jszych  epizodów  z k le jn o tu  l i te r a tu ­
ry  W schodu, po raz p ie rw szy  pod an y ch  w fo r­
m ie do stęp n e j d la  d z ia tw y  i m łodzieży. Nie 
p rzek ład , a le  sw obodne op racow an ie , k tó re  w y­
szło z  pod p ió ra  S ew ery n a  P rzy b y lsk ieg o , n ie ­
daw no  odznaczonego  n a g ro d ą  m ia s ta  W a rsz a ­
w y  w  k o n k u rs ie  na  n a jlep szą  pow ieść dla m ło­
dzieży  ,(za pow ieść G oniec K ró lew sk i).

N ow e B aśni z 1001 N ocy  s ą  w iązanką  opo­
w ieści o czarach  i dz iw ach , o w ęd rów kach  I 
p rzygodach , o w ielk ich  u czuciach  i n a jsz la c h e t­
n ie jszych  p o ryw ach , rzuconych  n a  barw ne tło , 
w ym arzone  przez p rzeb o g a tą  fa n ta z ję  W scho­
du. N a jfan ta s ty czn ie jsze  zdarzen ia  s ą  kanw ą 
d la  po ch w ały  n a jw ięk szy ch  cn ó t cz łow ieka , ba- 
iriąc żyw o um ysł m łodoc iany  op iew ają  pośw ię­
cenie d la  o jczyzny , ro d z in y , p rzy jac ió ł, bez in ­
te resow ność  i p racę , a  k o ń czą  się ucieszną  h i­
storyjką o M aarufie, p ierw ow zorze okpiśw ia- 
tów  w  lite ra tu rz e .

U B R A N I A  suknie na zabawy w dwu dniach B E Z  D O P Ł A T Y
c z y ś c i  i fa r b n je  

Chemiczna pralnia SŁONCE i art. f a r b i a r n ia 
CENTRALA: K r a k ó w  X X I I .  u lic a  J ó z e f iń s k a  N r. 2 $ .

F IL  J E :  u l i c a  F l o r i a ń s k a  2 9 .  ( u f  p o d w ó r c u ) .
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fjio slifchać
ri> y i r a f c o m i c .

K rak ó w , d n ia  2 i-g o  g rudn ia  1930. 
N i e d z i e l a  21: św . T om asza . 
P o n i e d z i a ł e k  22 : św . Zenona,
P o n i e d z i a ł e k  22: wsch. słońca  o godz, 

7.56, zaeh. o 16.01.

F E R J E  ŚW IĄ T EC Z N E . W czo ra j po nauce  
szko lne j rozpoczęły  się fe r je  św ią teczne  w e 
w szy stk ich  szko łach  średn ich  i pow szechnych . 
F e rje  m a ją  trw ać  do 2-go s ty c z n ia  w łącznie. 
M łodzież zam iejscow a w y jeżd ża ła  m asow o d a  
sw y ch  m iejsc  rodzinnych . T o też  pociągi odcho­
d z iły  p rzepełn ione.

D Z IS IE JS Z A  N IE D Z IE L A  je s t  o s ta tn ią  
p rzed św ię tam i B ożego N aro d zen ia  i nazyw a 
się z ło tą . J a k  w iadom o, w  n iedzielę tę  w szy st­
k ie  sk lep y  m o g ą  być o tw a rte  w godzinach p o ­
po łudn iow ych . W  bieżącym  ro k u  m a g is tra t nic 
po in fo rm ow ał w  ofic ja lnym  k o m un ikac ie  m ie­
szk ań có w  K rak o w a  o godzinach  o tw arc ia  sk le ­
pów .

S T A N  CHORÓB w  czasie od (4 d o  20 bm.
p rzed s taw ia ł sio n a s tęp u jąco : w y padków  sz k a r­
la ty n y  zan o to w an o  9. d y fte rji 9. ty fu su  b rzu ­
sznego  1, czerw onki 1. od ry  5. róży  1 i ospy 
w ie trzn e j 2.

N IE  W OLNO UŻYW AĆ FO W TÓ R N IE  P U ­
D E L E K  Z K O N SE R W . M ag istra t zaw iadam ia, 
że w rd a l  za rządzen ie , w zb ran ia jące  p o w tó rn e ­
g o  używ an ia  beczu łek  i pudelek  b laszanych  do 
n ap e łn ia n ia  i sp rzed aży  m a ry n a t, konserw  i 
w ogóle prze tw orów  ry b n y ch . 1\ inni n ie s to so ­
w an ia  sic d o  pow yższego zostaną, pociągnięci 
do  odpow iedzia lności sądow o-karncj.

POD POZOREM  M A ŁŻEŃ STW A . Ja sa n ik  
A g n ieszka , służąca , zam ieszka ła  p rzy  ul. O lszy­
n y  1,. 12 zgłosiła w policji, żc F u k s ik  Jó zef, 
ro b o tn ik  z T arn o w a , z k tó ry m  przez  ja k iś  czas 
m ieszka ła , w y łu d z ił od n ie j pod p rzy rzeczen iem  
m ałżeń stw a  2300 zł. i o dda lił się w  n iew ia­
dom ym  k ierunku .

T A K SÓ W K A  W  PŁO M IEN IA CH . W czoraj 
n a  ul. G arbarsk ie j zapaliło  się od m o to ru  au to . 
D o ro żk a  s tan ę ła  m om entaln ie  w  ogniu , jed n ak  
szo fer o rjfm tu jąc  sio szybko  w- sy tu a c ji, sam  
u g a s ił ogień nie dozna jąc  przy tom żadnych  
oparzeń .

O BŁAW A PO L IC Y JN A . IV dn iu  19 hm.
p rzep ro w ad z iły  o rg an a  po licy jne  n a  te ren ie  m. 
K ra k o w a  obław ę, m a jącą  n a  celu ujęcie n ap ły ­
w a jąceg o  w okresie  p rzedśw iątecznym  z ob­
cych  m iejscow ości elem entu  p rzestępczego  —  
o raz  zapobieżen ia  w zrostow i k rau z ieży  w tym  
czasie . W w y n ik u  ob ław y doprow adzono  na 
:policje- ogółem  58 osób, z czego 14 za w łóczę­
g ostw o , 6 osób poszuk iw anych  za  k radzieże . 
1 osobę po szu k iw an ą  przez S ąd . 1-ną za p ase r­
s tw o , 4 do od b y c ia  k a ry  sądow ej itd .

JA K IE  PO D A R K I NA G W IA ZD K Ę są  n a j­
p ra k ty c z n ie jsz e ?  Z egark i, p ierścionki, sygne ty , 
bransolety. P raszk i, ko lczyk i, n aszy jn ik i, p a p ie ­
ro śn ice . p u d c rn iczk i, dew izki, sp in k i i  w iele  in ­
n ych  p rzedm io tów  w artośp iow yoh  —  kupisz 
n a jta n ie j w  znanej firm ie zegarm istrzow sko* 

(jub ilersk iej JÓ Z E FA  C Y A N K IEW IC ZA , K R A ­
K Ó W , UL. SŁ A W K O W SK A  L. 1.

SZUK AŁA  ŚM IERCI POD KOLAM I TRAM ­
W A JU . W  p ią tek  o 1.1-toj w ieczór u s iło w a ła  sic 
rzuc ić  pod  wóz tram w ajo w y  w ulicy  S iennej 
F ran c iszk a , M oskała (la t 47), bez s ta łe g o  m iej­
s c a  zam ieszkania , w łóczęga, będąca w  stan ie  
p ijanym . M otorow y w óz za trzym ał tak . że 

:M oska!a odn io s ła  le k k ie  obrażen ia  w sk u tek  
od rzucen ia  je j n a  bruk .

P R Z E JE C H A N Y  NA ŚM IERĆ PR ZEZ PO ­
C IĄ G . W  nocy  z 18 na 19 bm. pociąg  zd ąża ­
ją cy  7, M ysłow ic cło Szczakow ej n a jec h a ł na 
S tan is ław a  D eua. (1. 20) z D lugosayua , pow. 
C hrzanów , k tó ry  poniósł śm ierć n a  m iejscu .

PO CIĄG  W JE C H A Ł  NA FU R M A N K Ę. P o ­
c iąg  osobow y zdąża jący  z B ołęcina do C hrza- 

jnow a n a  p rzejeździć  w  P ile K ościeleck iej, pow.
;C hrzanów , n a je c h a ł n a  d w u k o n n ą  ifurm ankę, 
k tó rą , pow oził S tanisław ' L izoń z P o ręb y  Żcgo- 
Jty. P o c iąg  odrzucił fu rm anko w raz  z końm i do 
p rzyd rożnego  ro w u . sk u tk iem  czego L izoń d o ­
znał lekk iego  okaleczen ia  g łow y. Jed en  koń 
z o s ta ł zab ity , d ru g i zran iony .

DO U ZU PE ŁN IE N IA  NOW OORGAN1ZOW A 
JśEGO DOBRZE O PŁA C A N EG O  T E A T R A L ­
N E G O  CHÓRU N A TY C H M IA ST po trzebne są: 
-soprany , a lty  i 1 ten o r g ładk ie j p iersiow ej b a r­
w y  (bez w ibracji). P ła c  M ate jk i L . 7 u  p. A n­
n y  Busanć-w ny w  czw artk i, p ią tk i i soboty  od 
Wódz 12 d o  5 po południu . T am że udziela się 
3akcji śp iew u  20 zł. m iesięcznie.

., E P ID E M JA  G R Y PY  w tym  ro k u  szczegó l­
n ie j, -wzrosła n a  sile. n ie  m ożna jed n ak  za­
p rzeczyć . że -ci w szyscy , k tó rz y  -w sposób  n a ­
le ży ty  uży w ają  kąp ie li w odnych  h a rtu ją  sw ój 
arganizm  n a  zmia-ny k lim a ty czn e , m niej są  n a ­
rażen i n a  zazięb ian ie  i  .nie ta k  często  n aw ie ­
dzan i p rzez  ł ę  s łabość  niż tacy . k tó rz y  kąp ieli 
u n ik a ją . P o lecam y  zatem  w szystk im  kąpiele 
w  znanym  Z akładzie  kąp ie low ym , urządzonym  
z kom fortem  ŁA ŹN IA  RZYM SKA w K rak o ­
w ie, ul. św . S eb astjan a  9.

APARATY FOTOGRAFICZNE
r K

l o rnetk i  teatralne i damskie, 

b a r o me t r y  w wielkim wyborze 

p o le c a :

J.  K. V 0 1G T
K ra k ó w ,

ul. Mikołajska L. 20 —  tel. 148-55. 

i ul. Florjańska L. 47 —  tel. 117-59.

J. SZCZAWIŃSKICUKIERNIA
właśc. AK PfiETRZAK.
K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a  L . 1 2 ,

poleca na Św ięta: Torty, strucle, babki, sere- 
wce, przekładance, mesy, lukry, cukry na drzewko.

P r z y j m u j e  m a k  d o  t a r c i a .

Małopolscy kasiarze na występach w Czechosłowacji
1 Do K rokow a doniesiono, że d u ia  18 bm. 
d y żu rn y  u rzędn ik  s ta c ji  ko lejow ej w  N owym  
S ączu  zauw aży ł, że z pociągu  .zdążającego 
z P iw nicznej w yskoczy ło  przed s ta c ją  w  N o­
wym Sączu 2 osobników , zaś 3 -ci u b ran y  w  f u ­
tro  w yszedł na  dw orcu  w N ow ym  Sączu. 
U rzędnik  za trzy m ał go. chcąc go  doprow adzić  
do  k aneo la rji ko lejow ej, a w ów czas osobnik  
ów  w y ją ł z k ieszen i rew o lw er i sk ie ro w ał go 
do u rzęd n ik a : .rów nocześnie zrzucił z siebie 

fu tro , poczein w ypad ł m u z ręk i b row ning n a ­
b ity  (Lina nabo jam i, poezem zbiogł.

IV to k u  dochodzeń  u sta lo n o , że w nocy 
z 16 na 17 bm. trzech  n ieznanych  osobników  
w łam ało  się do firm y budow lane j L eona M ulle­
ra  w P ad lin ie , pow iał L ew ocza w  C zechosło­
w acji, gdzie  po rozpruciu  k a sy  o g n io trw ałe j

ta ch  i bilonie, 2 zeg a rk i z ło te  w arto śc i 1600 
koron  czeskich , fu tro  w arto śc i 5.000 koron
czeskich, przyczOm przez zniszczenie k a sy  i 
urządzenia, b iu row ego  w yrządzili szkodę łącz­
nej w arto śc i 33.819 koron  czeskich.

P rzyby li w pościgu za w ym ienionym i oso­
bnikam i do K om isa rja tu  I ‘. P. w N ow ym  Są 
czu dw aj żandarm i czescy  w raz z poszkodow a­
nym  M ullerem z ok azan eg o  im album u prze­
stępców ' rozpoznali ja k o  sp raw ców  kradzieży  
kasow ej .Tana K lim ka, znanego  w łam yw acza 
m ieszkaniow ego i sk lepow ego, k a ran eg o  k ilk a ' 
naście ra z y  za k radzieże  i n ie legalne  p rzek ro ­
czenie g ran icy . O pryszek był u b ran y  w s k ra ­
dzione fu tro , k tó re  rozpoznał Miillcr. ja k o  sw o­
ją, w łasność. 2-gim sp raw cą  by ł K ędzior Ig n acy  
(pseudonim  K aban), k a ra n y  w ie lok ro tn ie  za

sk rad ło  23 ty s ięcy  koron  czeskich  w  b an k n o -_ k rad z ieże . D ochodzenia w toku .

fis

Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCELI BOJARSKI
w Krakowi e ,  ulica Florjańska L. 4. (dom własny)

poleca zegarki kiszonkowe znanch fabryk 
szwajcarskich, zegary ścienne orypinalne 
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró-2 
żów nocnych — po cenach przystępnych.

Rok 1864, - -
- W y d a je  to w a r  n a  a s y g n a ty  S p ó łd z ie ln i „ S T O K “

bitnego przyniósł dotychczasowy sezon, a  więc 
znakomitą ..Przeprowadzkę'’ Rostworowskiego, u- 
r.tezą „R osy" i niezwykle przygody ..Proboszcza 
wśród biedaków '1, oraz dwie niepospolite nowości 
cyklu francuskiego „N ieprzyjaeiółkę" i „Pana To- 
paza". Powróci też na repertuar „Betieem polskie" 
w barwnej inscenizacji zeszłorocznej.

Z TEATRU BAGATELA. 4V poniedziałek pre- 
rnjera rewelacyjnej rewji p. t. ..Zimowe szaleń­
stwo'*. Tiewja ta obfituje w eatą masę ostatnich 
przebojów z warszawskich nndscenek. Fenomenal­
ne trio gościnnie występujące W atra Sicters o nie­
bywałych. akrobatycznych ewolucjach, oraz świe­
żo zaangażowana młoda śpiewaczka 7. ..Morskiego 
Oka“ z W arszawy P. Nina Orlot, doskonale in ter­
pretująca wszystkie współczesne tańca , oraz P. 
Mila Kamińska. prim abalerina opery w Bukaresz­
cie i jej partner St. Cywiński przy doskonale zgra- 
uem zespole Bagateli.' stworzą, św ietną całość pro- 
liijery poniedziałkowej, której ze względu na hu-- 
mor i szczery śmiech można wróżyć powodzenie. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.15 i 9.30. 
Kasa ozvnna od godz. 10 rano do 10 wieczór.

„ZRĘKOWINY U D RU ZG A t V"‘. sztuka ludo­
wa w 2 aktach Pogratym ca, zostanie odegraną 
dziś w niedzielę o godz. 7 wieczór, w sali tea tra l­
nej Związku Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel­
niczej przy ul. Skarbowej L. 2. Lekki i zdrowy 
humor, barwne piosenki, tańce i piękna wystawa, 
dają gw arancję przyjemnego spędzenia wieczoru.

O s t r z e i e n i e .
Zostaliśmy poinform ow ani, że wielu sz.yn- 

karz.y sprzedaje swoim gościom piwo w gor­
szym gatunku  i o m niejszej zaw artości siodu 
jak piwó okocim skie i w len sposób w pro­
wadzają W  b ł q d  k o n s u m e n t ó w
gdyż pobierają za piwa g O T S Z G g O
gatunku, e e n e  j a k  z a  O k o c i m s k i e .

Dziwi nas bardzo, Że B R O W A R 
O K O C I M S K I ,  ni,* w ystępu e prze­
ciwko t\ m nadużyciom, gdyż w  ten sposób 
znięsław tają w artość św iatow ej marki
P C W A  O K O C I M S K I E G O .

Prace z zakresu historji sztuki
na posiedzeniu Polskiej Aka(letnji 

Umiejętności.
N a posiedzeniu K om isji h is to rji sz tuk i Pol­

sk ie j A kadcm ji U m iejętności D ocen t Dr K az. 
M ichałow ski p rzedstaw ił sw ą p ru te  p. t- : 
„ P o r tre ty  g recko-rzym sk ie  tta D elos".

R eferen t p rzedstaw i! p racą  przeznaczoną do 
ofic ja lnej serji p-nbli-kaoyj F ran cu sk ieg o  In s ty ­
t ut u A rcheologicznego  w A tenach  i.Koołe F ran - 
caise d A iheuos) p. t. E x p lo ra tion  A rcheologi- 
que de Delos.

S turija  nad po rtre tem  s ta ro ży tn y m  rep re­
zentow anym  h a  Delos w„ k ilkudziesięc iu  oka­
zach (m arm ury  i jeden  hron/J z ó p tk i licUwii- 
stycziK i-rzym skiej. prow adzą, do w yróżnienia 
trzech  zasadn iczych  ty p ó w  sty lo w y ch :

j j  hellenistyc7.no - g reck i o  tendenc ji od­
środkow ej w kom pozycji, p rzypom inający  w 
uk ładz ie  poi tr e ty  w ładców  hellen is tycznych :
2) ty p  przejściow y o silnym  p ierw iastku  eks­
presji duchow ej. S, he llen is tyczno -rzym sk i b a r­
dziej o h jak ty w n y  od poprzednich , k tó ry  odzna­
cza. sie tendencja, dośrodkow ą w kom pozycji. 
Pod w zględem  form y sty low ej i technik i w y­
ko n an ia  p o rtre ty  doliekie różn ią  sie w ybitn ie 
od w spółczesnych  p o rtre tó w  R epublik i rzym ­
skiej. IV obrąbie ty ch  trzech  g ru p  referen t 
przeprow adził k la sy fik ac ję  chronologiczną o k a ­
zów, k tó ro  p rzy p ad a ją  na ok res od d rug ie j 
ćw ierci II. w ieku przed C hrystusom  do końca 
l-g o  w ieku przed C hrystusem . Do ważumj" 
szych o d k ryć  ikonograficznych  nałoży zaliczyć 
p o rtre t M ifryda tesa  Eu,pat ora i p o rtre t A ugu­
sta,

N astępn ie  D r M arja Ja ro s law ieck a  p o d a‘a 
kom unikat: o m ate ria łach  do budow li jezu ick ich  
w  P o lsce  z końca 16-go i z 17-go w ieku, znaj­
du jących  sie w P ary żu . Z achow ane p lany  od­
noszą, się do kolleg jów  i kościołów  W K rak o ­
w ie (m iędzy innem i p lan  kościo-hi św. P io tra  
z roku  1596 r.), K am ieńcu . K rośn ie , K rożu. 
Lw ow ie, Ja ro s ław iu , L ublin ie, Łom ży, L ucku: 
O strogu; P oznaniu: P io trkow ie ; P rzem yślu; — 
Sandom ierzu, W ilnie, W arszaw ie i W ałczu.

W  zw iązku z kom unikatem  Ks. S tan is‘aw 
B ednarsk i, T . J .  dorzucił szereg  w iadom ości do 
dziejów  sz tuk i w Polsce. W archiw um  zakonu 
Jezu itó w  w ffolaiidji znalazł on w ybitne m a­
te r ia ły  n le ty łku  do  a rc h ite k tu ry  jezu ick iej w 
P o lsce , ale i nazw iska, a rty s tó w , k tó rz y  o zda

biali w nętrza, a więc m alarzy , sn y cerzy ; złot­
ników  i t. rl. Szczególniej w 18. w ieku w ylan ia  
się w  ten  sposób  sze reg  a r ty s tó w  Polaków , 
hiez.nanych d o ty ch czas, k tó rych  działalność jes t 
arch iw aln ie  ściśle oznaczona.

 ; $ .____
REPERTUAR TEATIUJ SŁOWACKIEGO

Niedziela po południu: ..Niopt-zy.iaeińlkn" (ceny 
zniżone).

Niedziela wieczór: ..Pan Topnz“.
Poniedziałek: ,.1’au Topaz“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela: ..Niebieski walc".
Poniedziałek: . Zimowe szaleństwo**.

R R P C R T P A I!  K iy > T l  \T K 0 W .
WANDA: „Na Sybir" — film polski (w gl ro­

lach Smosarska. Brodzisz, taiuborski).
APOLLO: ..Naszyjnik królowej"
SZTUKA: „Pierwszy pocałunek".
CORSO: ..Tajemniczy jeździec**. „W iec j pary** 

podwójny program).
WARSZAWA: ..Rapsodja Węgierska** (w gl. 

roli Willini Fritscb'.
UCIECHA: ..Nti Sybir" — film polski (w gl. ro­

lach Smosarska. Brodzisz. Samborski).

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU M. IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Dziś po pohulwiti oryginalna 
knmedjn Autolueka ..Nieprzyjaciótka". wieczorom 
ostatni wielki sukces teatru ..Pan T opor" Pagmda. 
który pozostaje na repertuarze do świąt, program 
świąteczny ułożony będzie tok. by obcym przeby­
wającym w Krakowie dać poznać wszystko, co wy

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę o 
godz. 10-lej gi.ać będzie na skrzypcach pro! Ko­
złowski. W czasie M-zy św. składka ra  urządzenie 

{kaplicy Małki Boskiej Jm ow irldej, w lymż.p koś­
ciele laikam i słynącej.

j —’— ___
Tragiczna śmierć dziecka.

Dnia i 7 bm. w porze obiadow ej, M arja Gą­
s io r z B o rku  Szlacheck iego  'pow . K raków ), po­
zostaw iła  w dom u bez opieki 4-ro dzieci w w ie­
ku od 2-rli m iesięcy do fi,ein tar. N a js ta rszy  
6-cio le tn i syn zapalił Monie w łóżku od k tó re j 
zapaliło  się łóżko, a od pow sta łego  dytntt ule* 
g la  zadu.-z.eniu 2-m ics. có rka (.ląMorowcj. N ad­
biegli sąsierlzi u ra to w a li resztę dzieci i ogień 
zlokałiz-w ali

Oszust w raii głuchoniemego.
IV ciągu  ubiegłej nocy organa policyjną 

a resz to w ały  8e;-gjn>za M m a-zke (lat- 21), zna­
nego oszusta , karan eg o  k ilk ak ro tn ie , k tó ry  uda 
jag- g im Jionicincgo, w y lm l/a l od podróżny.-h 
w pociągach da tk i w kw ocie 1 z!, d a jąc  w z a ­
mian za to  kopertą  z (Iwoma w idokam i K ra­
kow a y, napisem : .Giuchonie-my prosi o d a tek , 
k tó ry  sitrży do u trzym an ia  jego  urn z »jc3i i 
b ra ta  .głuchoniemy c lr  . M in.-r.s-.zkr. orz.y k tó rym  
znaleziono większą, k w o tę  oraz 98 w vżcj \vv. 
szezcgćhiiouyeh  kopert, /..-stal o d -taw iouy  do 
aresztów  są 4 c,w\ eh.

W Y STA W A  I SPR ZED A Ż PRAC 
K O BIECY CH .

Sekcja ekonom iczno  .-f.Oleezna Z w iązku 
In teligencji P o lsk ie j u rządz iła  bogato  za, pa- 
trzo iią  w ystaw ę prac k o b itey e li w- sklB Izie 
mebli przy uh I lo r ja ń -k ie j 28. róg  św M arka 
- F lo riań sk ie j. W y staw a , k ió  a daj., rza “ 
spcsc-bność n a J f r  k a rz \s in e g o  zakupu  be 
o tw arta  jeszcze ty lk o  przez dziś. niedziel 
1— 6 pop. i t r z e /  poniedziałek.

litą 
z ie  

e od

W a ż n e  dla Komitetów!
• Na Gwiazdkę;

OBUWIE D z i e c i n n e  po cenach nader  
niskich a przy odbiorze w ię ­
ksze; ilości z n a c z n y  o p u s t

p o l e e

W. K A P Ę  RA K raków ,
u lica  S ła w k o w sk a  24.



SEr. 8. ■ JSIiOS NARODU'* z dnia 21-go grudnia 1 ®BQ. N r S4ft.

Oficerowie z B rz e z ia  w ypoczyw aj.
W arszawa 20. 12. (Tel. wt.). G enerał Da 

n iec w  n a jb liż szy ch  dn iach , m oże jeszcze przed 
św ię tam i, m a pow ierzyć kierow nictw o śledztw a  
w  spraw ie Brześcia jen..em u z prokuratorów  
w ojskow ych, mianom icie podpulk dr. Zieliń­
skiem u. T ym czasem  p raw ie  w szyscy  oficero­
wie, których n azw isk a  u jaw n iono , a w ięc pułk . 
K o stek -B ie rn ack i, ppłk. R y szan ek  m ajo r G or­
czyńsk i i k p t. K ędz ie rsk i o trzym ali u rlo p y  w y­
poczynkow e. Pułk. K ostek  B ietnacki w yjechał 
incognito  do Bad NTf.ufaeiin, R yszanek n a  Riwje- 
rę, a K ędzierski do P aryża (?).

Czy echa B rze sr ia ?
W arszaw a, 20. 12. (Tel. wh). W edle pugłu- 

fe k  w e w to re k  p ro k u ra to r  sąd u  npe laćy jnągo  
w e Lw ow ie R uam cki oraz  prezes sądu  ap e la ­
cyjnego , b. m in is te r spraw ied liw ości p. D utkie­
w icz w ysła li pisma do ministra sprawiedliwości 
p. M ichałowsKiego z prośbą o zw olnienie z zaj­
m ow anych stanow isk . P rzyczyny ich krosu  
trzym ane są  w  tajem nicy.

Daisze akcesy da wyitgoienia nrofesorow 
Uniw. Jaq.

P ro feso r prawa n a  Un. J a g . dr. Stanisław  
G o łą b -s k ła d a  n a s tęp u jące  ośw iadczenie: „Nie 
m ogąc podpisać pisma profesorów U niw ersyte­
tu Jagiellońsk iego w sprawie Brześcia z pow o­
du nieobecności w K rakow ie, przyłączam  się 
w całości do jego osnowy'*.

R ów nocześn ie  zgłosili p rzy łączen ie  ?ię do 
lis tu  p ro feso rów  Un. J a g .: prof. dr. Helena 
z  GrabowsKich W iłim anowa oraz prot. dr. .Ma­
rek G dtty-K ostyal.

Profesor P olitechniki L w ow skiej i b. docent 
Un. Jagiellońsk iego dr. Szym kiew icz nadesłał 
telegram  solidaryzujący się z listem  profesorów  
krakow skich, następującej treści:

„ W ita ją c  z radością  p ro te s t P rofesorów  
U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  p rzeciw ko  tra k  
to w an iu  w ięźniów  b rzesk ich  przy łączam  «5ę do 
n iego  calem  sercem .

Dr. D ezydery Szym kiew icz, P rofeso r Foli- 
teeh n ik i L w ow sk ie j".

SĘDZIA LUKSEMBURG ZASTĄPI PROK.
MICHAŁOWSKIEGO.

W iszaw a, 20. 12, (Tel. wL). P ro k u ra t o n  m s ą ­
du okręgow ego  w W arszaw ie  w m iejsce p. Mi­
chałow sk iego  m a być m ianow any  obecny  sę­
dzia  sąd u  ape lacy jn eg o  do sp raw  w y ją tkow ego  
znaczen ia  J e rz y  L uksem burg

M ir. Kubala zwolniGny z aresztu.
W arszaw a, 20. 12. (Tel. wl.). Dziś o godz. 

3 po po łudn iu  zw olniony zo sta ł z a resz tu  m a­
jo r K ubala . Z arządzan ie  p ro k u ra to ra  sądu  w oj­
skow ego  w y d an e  w skutek  stw ierdzenia, że dal­
sze śledztw o nie w ym aga zatrzym ania majora 
Kubali w w ięzieniu.

m m m m m m .
Przew ielebnem u D uchowieństw u. Kon­

gregacji Pań Dzieci Marji, Przedstawicielom 
Władz Szkolnych. Koleżankom, Młodzieży, 
Przyjaciołom  i Wszystkim Życzliwym  za 
oddanie ostatnie] podug i ś. p.

R02ALJ! K S ip iE W I H I E
nauczycielce Państw. Szkoły Zawodowej 

Żeńskiej w Krakowie
oraz za wyrcze współczucia śn iada n a jse r­
deczniejsze B ó g  z a p ł a ć

rodzina

Ksiażkiewiczow i Kopcińskich 
B m m n m H n a i

■<łss
SUSI

U T E A
wszeSkiegis
rodzaju

pclesa i w y k o n u j *  p rzeróbk i  i reperacje  

p o  e e r t s c h  k o n k u r e n c y j n y c h
P R A C f i W M A  F U T E R

EIHłŁA KOTARBY
w  K r a k o w i e ,  b l i c a  « la g ie M G d « sk a  tu ,

Ceny nonku «sncyj ne. Tcwar i wyicnnenie

Korfanty wypuszczony na wolność.
Warszawa, 20. 12. (T e l. wł.). W sobotę o go6'Ą. 4 j:o roiudniu z  więzienia moko­

towskiego w Warszawie został wypuszczony na wolność poseł na Sejm Śląski i senator 
Wojciech Korfanty

■ Mi- —— 1 -

Warszawa, 20. 12, (Tel. wl.). W sobotę 
rano przybyli do Warszawy posłowie Sejmu 
Śląskiego Roguszczak i Kopocz, ażeby wy­
badać, jakie stanowisko zajmie wobec wnio­
sku Sejmu Śląsk, minister sprawiedliwości 
Minister Michałowski cyt nieobecny, a wi­
ceminister Sieczkowski nie przyjął dele­
gacji.

Korfanty dzir *  nncy w Xatowicauh.
W arszawa 20. 12. T elef. wł.). P. K o . .antejj 

gn w ypuszczono Z w ięzienia o godz, 3.40. —

W więzieniu oczek walo na niego gronot przy­
jaciół, którzy w ręczyli p. Korfantemu kwiaty.

K atowice 20. 12. (Telef. wl.). Go iz. 13-30 
Z w oiriony z w ięzienia peset i senator W ojciech  
K orfanty w yjeżdża dzisiaj o godz. 10.ąo o<- Ka. 
towic., dokąd przybędzie o  godz. 2 w n oty . P. 
Korfanty w ygiąua w zględnie dobrze. Przejścia  
w ięzienne nie złam ały znanej jego em:rgji i od  
porności duchow ej. Lud śląski dow ie się z na­
dzw yczajnego w yuania „Polonii” o uw ohrem u  
jego  wodza z w ięzienia.

K orfan ty  N lez 'o m n y .
Zwolnienie "Wojciecha Korłantego po 

prawic trzech miosięczuem wiezieniu śled- 
czem jest następstwem uchwały Sejmu 
Śląskiego, który glosami wszystkich po­
słów — z wyjątkiem oczywiście sanatorów 
zażndal wypuszczenia na wolność wodza 
śląskiego ludu.

Obóz sanacyjny nie zdobył się - -  nie­
stety — na ten akl sprawiedliwości, który 
byłby zarazem akrem politycznego roznmu. 
i odegrał w sprawie uwiezionych posłów 
kousekwentnłe rolę bezlitosnego, i pozba­
wionego wszelkich Judzkich uczuć wroga 
politycznego.

Dziś uwolnienie Korlantego staje stę 
faktem. ale faktem zdnbytvm na sanacji, 
która jeszcze wczoraj w swych pismach 
miała smutną odwagę- przekonywać rząd. 
że nie potrzebuje się czuc związanym 
uchwałą Seirnu Śląskiego, gdyż Senat war­
szawski, którego Korfanty jest członkiem, 
nie zabrał dotąd w jego sprawie głosu.

Podziwiać należy tępe zacietrzewienie 
sanatorów'. które ich pozbawiło w oczach 
Polski i zwłaszcza w oczach Śląska tych 
niemałych korzyśi i moralnych, jakiehy im 
dało spontaniczne przyłączenie sie do Vo- 
tum śląskiego Sejmu.

Po S0 dniach zamknięcia Korfantego 
w Brześciu i Mokotowie, po imieszkodli-

jego przeciwnikom Jur przysporzyło man­
datów), mogli sobie oni pozwolić, jeśli r.b- 
na sprawiedliwość, to choćby na wielkodusz 
ność. Ale oba te pojęcia są ludziom tego 
obozu nieznane. . .  i

Witamy serdecznie Wodza polskiego 
Śląska na wolności. I witamy w nim dzi­
siaj już nie tylko Wodza, który pracą 
i w'aiką całego swego ofiarnego źvria 
sprowadził Śląsk do Polski, nie tylko jed­
nego z twórców' państwa i jego kierowni­
ków’ w czasach ciężkich, ale i niezłomnego, 
nieugiętego do męczeństwa, wyznawcę za 
sad, które muszą stać się fundamentem 
państwa, jeśli Polska nasza ma żyć. zasad 
społecznego chrześcijaństwa. ' praworząd­
ności, demokracji, godności obywatelskiej. 
Pozdrawiamy w nm sztandar boiowy. któ­
ry choć podniszczony przez burze i wioli rr 
dumnie i zwycięsko powiewa dziś — jak 
powiewał w epoce - heroicznych zmagań 
z hakatyzmem nad naszą najdroższą dziel­
nicą. nad ziemią Korfantego.

Wiemy, że twardą,^niezłomną, a do 
gruntu chrześcijańską dusze Korfantego 
Brześć tylko zahartował i tylko jeszcze 
mocniej związał z Polska. Wiertle. \e  zua;- 
dzieroy go mimo cieżd-icb .przeżyć brzes­
kich zawsze na czele tych. którzy walczą 
o Polskę chrześcijańską, sprawiedliwą

Jan Mełrasik.

I

1531-32Budżet Slaska na r.
K atow ice (PA T). Ś ląsk a  ra d a  w ojew ódzka 

na dzisiejszera posiedzen iu  uchw aliła  ■projekt 
u s taw y  sk a rb o w ej i p re lim inarza  budżetow ego  
na ro k  1931/32. Suma prelim inowanych docho 
rićw 111,622.772 zł., suma zaś w ydatków  zw y ­
czajnych i nadzw yczajnych 111.5S9.79^.52 zł

wionie go na czas. wyborów (co zresztą? cywilizowana

Oburzające ośw iadczenie.
Gen. Dąb-Biernachi chwali putR Kostefff<Meni‘ifI<iego.

W arszawa 20. 12. (Tefef. wł.). Gen Dąb 
Biernacki w y sto so w ał do pułk . K ostka-B iernac- 
k iego list, w k tó rym  pisze: Wierni że spełn iłeś
swój obow iązek, obow iązek ciężki, bo r.k jes t 
rzeczą, milą opeerow i linjow em u pełnić służbę 
n ie lin jow ą. Spełn iłeś ją ta k  jakbym  ją- spełn ił 
ja  gdybym  znalazł się nn t wojom m iejscu. Nie 
mogą o’" dosięgnąć żadne zarzuty, godzące  
w tw ój honor, rzucane n aw et w im ieniu u m ar­
łych . chociaż n ie  w iadom o, ja k  zap a try w alib y  
sie oni na tę  obronę zd ra jców  stan u , k tó rą  oo-

i
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lV y p o £ y c z a lu itr  k s  ą * e k  p . t .
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P e k t o r a i i k ?  -  R o j p r a i  k i
gum ow ane dl & P. 1 . t1 sięźy 

P O L E C A

l o i i i i  m im M
M d w ,  B i i m  F l o r f ą f c s f c a  l .  4 0 .

PośwBącMie gmachu M:ii. W. j t  i Q. P,
W piątrk odbyła sie w Warszaw k uro­

czystość poświęcenia nowego gmachu m:- 
n-islerstwa Wrvznań Religijnych i Oświece­
nia publicznego. Urnc7v.-lość akl u poświe­
cenia poprzedziły krótkie modły, odpra­
wione przez Ks. kard. Kakow r.k»’ego. który 
następnie, wygłosił przemówienie. Zkolę* 
zabrał glos imieniem \V- B i O. P. p. Czer­
wiński, perzem cdbyla się czarna kawa 
dhi członków rządu, duchowieństwa i za­
proszonych gości Nowy groach minister­
stwa zawiera około 34Ó pokoi, a budowa 
jest, tak pomyślana, że 50 proc. urzędr i- 
ków ministerstwa ma osobne pokoje do 
prący. Koszta b u d o w y  gmachu wyt.vos.ify
fi mdjonów zlcfrch. ,1

Marsz. Piłsudski w Lizbonie.
Lizbona, 3)1 12. (PA T ;. M arszalek P iłsudsk i 

p rzybył to  w czoraj w ‘ o w arzystw ie  posła pol­
sk iego  w Lizbonie p. Perłow skm goi . tokarza 
p rzybocznego  \V oyczvń--kicgo oraz prżód.-taw i- 
c lyn p rezy d en ta  Ii ■publiki P o rtu g a lsk ie ; i m i­
n is te rs tw a  w ojny , k tó rzy  w itali m arszałka  na 
g ran icy  państw a . Na dw orcu w L izbonie pow i­
ta li m arsza łka  m in istrow ie: spraw’ zag ran icz ­
nych i w ojny , p rzedstaw icie l p rezyden ta  re p u ­
bliki. p rzedstaw icie le  w ładz, personel posel­
stw a po lsk iego  i k o n su la tu , g u b e rn a to r  w ojsko­
wy L izbony , liczni oficerow ie, konsu l polski l 
prezes izb j handlow ej po lsk ie j. To w yjściu 
z pociągu m arszałek  rozm aw ia! chw ile z niini- 
■-tren.i sp raw  zagran icznych . P iłsudsk i, /m ęczo ­
ny d ługa podróżą, odm ów ił udzielen ia  w yw ia­
du i udał się niezw łocznie do hotelu. Po spoży ­
ciu śn iadan ia  u P rezy d en ta  i;sp u b lik i '-m a rsZ.. 
Pilsiitk-ki odjeżdża dziś na M aderę.

NV RAZIE NIE BĘDZIE ZWIĘKSZENIA  
OPŁAT LOKATORSKICH.

W arszawa, 20. 12. (Tel. w!.). A g-ncja  
..P ress1 donosi, i e  p ro jek ty  w sprawie wyda, 
nia no«’ej ustaw y m ieszkaniow ej rozw ażane są 
w łonie rządu i o rg an izacy j spo łeczno-gospo­
darczych . Gała ta k w estja  jes t obecn ie  ty lko  
w sferze zam ierzeń i' w najbliższym  czasie nie 
należy  się spodziew ać żadnego  zw iększenia 
ohetinyrb op ła t lo k a to rsk ich .

t r a r B a ł r - t R s a ł O E - S B i s F  - a  n «  
i* N a j p r a k t y c z n i e j s z e

I  PC3AR.U m na
iakoio CIEPŁE POŃCZOCH/. RĘM- -  
WICZIO SKARPETKI, FARTUSZ <1; CHUS- I  

TKI 0 0  NOSA i PARASOLE, > ■
zakupić można na:t.arnp: we firsfde

z w m  f t K s r . K c w f t  !
gj KSFK^W, MUCR WDAFltt L A. |

S e n  ® a r 3 a % r * ie c iM  8k‘T & - n i & 2 .

POŻAR W K A W IA RN I „E SPL A N A D E ”
W sobotę o godz. 7 w ieczorem  w t-tw ann 

s traż  pożarną do kaw ia rn i , .E splanadę-y mlzie 
w sali danc ingow ej, sk u tk iem  k ró tk ieg o  sp ięcia  
zapah] sie sufit z jedw ab iu . S traż  pożarna w si­
le jednego  p lu tonu  p rzy stąp iła  do ra to w an ia  
p łonącej “siali. Po w yrąban iu  znacznej części 
su fitu  pożar ugaszono. Sala dancingow a ulpgta 
zniszczeniu a szkoda dość znaczna.

a
i

. .m s  M A $ T £ R ’S v o t a i “
to  s a ty s fa k c ja  ilia  m i ło ś n ik ó w  m u z y k i i ta ń c a .

!POSŁUCHAJ i OSADŹ!
The G raiłi&phone Co. Ltd. London.

Jene'-. Repr. na Polskę

J ó z  s .  V ł e k s ! o r
C złonek i Eks . izby H andlow ej P .rctyiskiej. 

rlorjańsita 25. Marszałkowska 132 Sykstuska Z

45 osóli zginęło iv fatach morskich.
Kopenhaga 20 g rudn ia . P odczas gęsie j m giy 

w poWiżu w wspy d u ń sk ie j L aesoe  zderzyły się 
ubiegłej nocy dwa statki, należące  d o  fińsk iej 
linji o k rę tow ej w H«‘b in g fo rs ie . „Obercn" i 
hA łcturus“ . S ta te k  „O beron", lii-zący 3 ty s ią ­
ce ton po jem ności; w ybudow any  dop iero  w r. 
1925. z o s ta ł ta k  sdnie uszkodzony. ż° w parę 
minut po katastrofie zatonął .,A retu ru s"  zosta ł 
także  pow ażnie uszkodzony , jed n ak że  ponad lś- 

nją zanurzen i?  Na pokładzie  s ta tk u  „O beron”

znajaow alo się 60 osob załogi i 21 podróżnych , 
w tern jed n o  dziecko. Mimo, iż sann silnie u sz ­
kodzony . .A '■cturus" podjął na tychm ias i akc je  
ra iu n k o w ą , k tó rą  jed n ak  g ę s ta  m g ła  na izw y •' 
czaj u tru d n ia ła . N’a ra tu n e k  posp ieszy ły  iesz^ż • 
i inne o k r ę ty . 'D o  go d zin y  12-tej w  południe 
w yratow ano zaledw ie 4 podróżnych i 32 osob* 
załogi. N ie u loga w ątp liw ości, że re sz ta  załogi 
i pasażerów  w liczbie 45 osóo, zginęła w  ii, 
lach morskich.

I
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Z y c i e  u a mt  o d n m t

Kratowski c m ii r u t w lń  i masarzy
prrec‘w aarxj»r«ni^ spoorynrn niedzielnego

Oecr m ia f t i ł*  m Marzy w K rak o w ie , któ- 
sejrw s ta rszy m  je s t p. d i. Jo zafa t P rochow kki. 
n ad es ła ł n&m nnstępaijące pi«mo

,.N auzw vczajnc  VVaine Z grom adzenie  cz łon­
ków  Cechu", odby to  dn. 18  Dtn. uchw aliło  n a ­
s tęp u jący  rezo lucję  w sp raw ie  spoczynku  n ie ­
dzie lnego : Wobec- n o ta te k  ja k ie  po jaw iły
się w d zienn ikach  w sp raw ie  zm iany przepisów  
o spoczynku niedzielnym , zebran i n a  K otło- 
wem  członkow ie k ato lick iego  Cechu rzeźników  
? w ędliniarzy z przykrością przyjmują do t ta- 
tiomości zam ierzenia wprowadzenia zmian 
w  ustawie o spoczynku niedzielnym , oceniając  
je, jako ofirazę sw ych katolick ich  pi zekonai

Z ebran i s tw ierdzan i, żc n ie  is tn ie ją  żadne 
rzeczow e pow ody, k tó ro b y  u z a sa d n ia ły  ja k ie ­
ko lw iek  zm iany  odnośnej u s ta w y  i w yrażają  
p rzekonan ie , ze ustępstw a na rzecz n iechrze­
ścijańskich kupców  i przem ysłowców w yw oła ­
ją zdziw ienie i r o z g c y c z e m e  przeważającej 
w iększości społeczeństw a polsk iego.

Z grom adzeni u ch w ala ją  jednom yśln ie  zwró­
cić się do K sięcia  M etropolity z p ro śbą  o in te r­
w enc je  .u W ładz w  celu uszanow ania św iąt i 
katolick ich  uczuć, tudzież ochrony nabytych  
praw “.

P r o t e s t  T e r n o w a
przeciw przerzuceniu nań dotkliw ych ciężarów  

finansow ych.

R ada ni. T arn o w a uchw aliła  na o sta tn iem  
'posiedzeniu w niosek m a g is tra tu  k rezo lucją  do 
rząd u , p ro te s tu jącą  przeciw  na lożęn iu  n a  mir. 
s to  now ego ciężaru , a m ianow icie  obow iązku 
w y p łacan ia  dodatków  m ieszkan iow ych  d la  
w szy stk ich  nauczycie li szkó l pow szechnych . 
J a k  w iadom o, rząd . w  w y danych  o s ta tn io  za­
rząd zen iach  przerzucił obow iązek  d o sta rczan ia  
lo k a li dla" n au czy c ie ls tw a , w zględnie  w y p ła ty
d o d a tk u  m ieszkan iow ego    n a  m ias ta . J a k
pow ażny  je s t  to  c iężar n a  tru d n y  m iejskie, 
k tó ry c h  p o d staw y  finansow e są  obecnie szcze­
góln ie  k ru ch e , św iadczy  fak t. żo w T arnow ie  
gdzie  m ieszka 9!) nauczycie li, k o sz ta  jak ie  sp a ­
d ł '  z teg o  ty tu łu  na m iasto  —  w ynoszą  rów ne 
40.01)0 zł. N ierów nie wię.kSza k w o ta  zaciąży  
z tegosnm ego  pow odu na budżecie  u. p. m.

K rakow a, —  tu ta j  jednak  o żadnej akcji 
w  tym  k ie ru n k u  nie s łychać . M ag istra t ta rn u w . 
:ki m s zw rócić się z p ro testem  do  Związku 
Miast, k tó re g o  jes t członkiem , by tam  podjąć 
w spólną akcję .

GIEŁDA AKCYJNA^ W W ARSZAW IE.
pożyczki: 3%  pr-m jow a łuidowlana 50 — 4% 

inw estycyjna Dremjowa 96, 97 —• ó%  dolarowa 
o4&  — 5% konw ersyjna 50 — 7% stabilizacyjna 
77, 73 — 8% Listy Zastawne Banku Oosp idarstwa 
K rniiw egn 94.

Ucieczka przed parlamentem

Siareie  n a ; \  ' klubu B B
Warszawa. 20. XII (Tcl. w] j Obecnie 

dopiero dochodzą bliższe wiadomości o 
starem, jakie miało miejsce na posiedze­
niu klubu Be Be we wtorek. Na posiedze­
niu tern, urządzonem podczas przerwy 
obiadowej, a przed głosowaniem nad wnio­
skiem nagłym Klubu Nar. w spiawie Brze­
ścia, grupa postów Be Be z p. Staniewi­
czem, b. ministrem na czele (wśród nich 
znajdował się również poseł prof. Krzy­
żanowski) domagała się glosowania za 
naglośeki). Gdy na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu przyszło do glosowania, po znanem 
oświadczeniu puik Koca, grupa ta, licząca 
25 do 30 osób wyszła z sali i w glosowaniu 
udziału nie wzięła.

Na tle tego faktu niesubordynacji wy­
nikła ostra sprzeczka pomiędzy p Stanie­
wiczem, b. ministrem, a postem Jpdrzeje- 
wleteru. pełniącym obowiązki prezesa klu­
ku Be Be. Sprawa przybrała taki obrót, że 
obecni*- rozpatruje ja sad honorowy klubu 
Be Bo.

Fos. Kurranty wychudzon;
ale pełen numoru i energii.

W arszaw a, 20. 12 (Tr-M . w i.) T o r t  Woj-I 
eieoh K o rfan ty  w yjecha ł o godz. 19.40 do  
K a to w ic , ż eg n an y  przez liczne  g ran o  p rzy ja ­
ciół p o lity ezn y eh , posłów  z T\ł. N ar., k ilku  
księży z ks. p ra ła te m  G odlew skim  na Czele. 
Ponęt K orfanty, jakkolw iek pełen humoru i 
eaiergii, je s t wycŁerpaaj fizycan ie ; ogromnie 
w ychudzony. Z auw ażyć  należy , że m in ionej 
na/yg  tym  sam ym  -pociągiem p rzy b y ł z M a r-  
szaw y  do K at-dw ie k s . biskup. A dam sk i. Na 
dworcu zebrało się  około 2.000 osób w pwty- 
puszezeniu, że przyhędzie również |<oseł K or­
fanty,

••• ‘ ) ■' o f  }■•- 1

Paryż. (PAT.) C hociaż zan ikn ięcie  sgśjj p;ir_ 
lam en ta rnej by ło  pon iekąd  rzeczą, norm alną 
w obec zb liża jących  się fe ry j św ią tecznych , to 
praso,1 dzisiejsza jest, oddźw iękiem  ty ch  p ro te ­
stów . które się w yłon iły  na o sta tn iem  posie­
dzeniu łz.by. D zienniki p raw icow e i u m ia rk o w a­
ne nie m ogą u k ry ć  zdziw ienia, że prem jer Stoog- 
zam knął seaję parlam entarną nazajutrz po o tr /y  
manlu veliu »  zaufania. Pośpiech  te n  nie zw ia- 
s-tujo nie, dobrego —  pisze dziennik  ..Le J o u r ­
nal Tndustn"e,l“ . P rasa  lew icow a chw ali prem.je- 
ra. Stęega. że sk o rzy sta ! z -chwili dla p rzep ro ­
wadzenia, d e k re tu  o zam knięciu  parlam entu  
którą uznał za stosow ną. Dli to  m ożność u?po-

aujem a 
0 e u \ r # ‘

się nm y-lów  —  pisze dziennik  :ll,e

SARR.a L T  M INISTREM  SPR A W  
W E W N Ę T R ZN Y C H .

P aryż . (PA T A  Na najbliższem  p is ie d z c r iu  
R ady  ministrów- m ianow ani zo staną  now i roi - 
n istrow ip na m iejsce u s tęp u jący ch . W edle J f o h o  
de  P a r is “ L eygyes obejm ie m arynarkę a Sar- 
raut sprawy w ewnętrzne.

Willingtun wiuekrólem Indw,.
L o n d y n , 20 g n m ia .  N a  m ie jsco  d o ty c h ­

c z a so w e g o  w ic e k ró la  T ndyj n iia n o w n r .y  z o ­
s ta ł  d o ty c h c z a s o w y  g e n e ra ln y  g u b e rn a to r  
K a n a d y  lo rd  'W illin g to n  w ic e k ró le m  j g e n e ­
ra ln y m  g u b e rn a to re m  In d y .  L o rd  'W illm g- 
to p , l ic z ą c y  04 la t .  jegt o so b is to śc ią  pop u ­
larną w  ln d ja ch , g d z ie  ju ż  -przez d łu ż s z y  
ezn s  z a jm o w a ł s ta n o w is k o  g u b e rn a to ra  .

iMOLOTOW NA MIEJSCU RYKÓW A.

Moskwa. ( P a T J  C en tra lny  kom ite t wyic.o- 
uiiw czy Z w iązku S ocja lis tycznych  R epublik  
Rad zw olnił z zajm ow anego stanow iska na 
w łasne żąaanie przew odniczącego rady kom i­
sarzy ludow y Z. S. R. R. R ykow a i m ianow ał 
na jego  m iejsce M olotow a.

 o — —

Nowe im.any w rozdziale mandatów
W a is z a w a , 20 . i2 .  (T e ł. w i j .  N a p o n ie ­

d z ia łek  zo td a io  z w o ła n e  p o sied zen ie  P a ń ­
s tw o w ej K om isji W y b o rcze j, k tó ra  m a po­
c z y n ić  n o w e  zm ian y  na lis ia c h  o k ręg o w y ch  
p o se lsk ich .

P . Ś W IT A L S K I W  K R Y N IC Y .

W arszaw a  (r A T ). W czoraj w ie c z ó i *Ą'-‘ 
juohał do  K r y n ic y  na ok res św ią ‘e c z n y  m ar­
sza łek  Sejm u. dr. K azim ierz S w ita lsk i. 
YV c z a s ie  n ieo b ecn o śc i za stęp o w a ć  go  b ę ­
d zie  w icem a r-za iek  Sejm u: dr. K aro l P o la  
k iew iez .

Poniedziałek 22 grudnia.
Kruków (812.8). G. 1.40 Przegląd, prasy; 11 

Sygna’ czasu: 12.10 Pł> ty gramofonowo; 13,10
Komunikat meteorologiczny: 15 K om unikat gospo­
darczy: J6.50 jŁełtcja francuskiego. 16.15 J : ogram 
dla dzieci i młodzieży 16,43 PU ty gramolonowe: 
17.15 Odczyt p. t.: ..Am erykański laureat Nobla — 
Sinclair Lewis1* — wygi. dr R. Dyboski. piof. Un. 
•Jag.: 1. 45 Muzyka lekka: 1S.45 Rozmai'..iści:
19.10 „Skrzynka** i giełda rolnicza; 19.25 p łyty 
gramofonoT, c: 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 
19.35 Dr A Bar: ..Najnowsze wydawnictwa**: ‘30.15 
Keljotor, z W arszawy: 20.30 Operetka; 22.20 Felie­
ton: 22.50 K om unika!;,: 23 Transm isja muzyki ta ­
necznej: 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów 0385.1'). G 16.45 ..O pieezpriu ciast na 
gazie11 omówi p. Zalc wska: 17.05 „Jak stroić cho- 
inkę“ — wygi p. IV. Richard: 19.25 Kom m ik a  t 
'V7.edśsviąteczuy Zsviązku Młodzieży Polsk.ej; 2C 
K wadrans dla artystów  plastyków . P. x\l Riemei 
wygłosi „A rtysta, obraz i publiczność**.

W arszawa (1411.7). G. 1140 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.i0 P ły ty  gramofonowe:
13.10 Komunikat, meteorologiczny 15 K om unikat 
gospodarczy: 15.35 Przegląd komLirikacyjny; 15.50 
Lekcja języka francuskiego: 16.15 Program  dla 
dzieci: 16.45 Płyty g-am afunowe; 17.15 OdezFt 
z K rakow a; 17.45 Muzyka lekka z ...Gastronomii ; 
18.45 Rozm aitości; 19.10 Skrzynka pow tow a rolni 
cza; 19.25 P h iy  gramofonowe; 19.35 D z.ennT  R a­
diow a, 10 55 ’P h  tv«gramofonowe: 20 „W śród ksia 
żiilC: 2C.15 Feljetnn p. t. Szkol? trytonów : 20.30 
W. Jacobi: Operetka „T arg  na dziewczęta**. W y­
konawcy: O rkiestra p  R„ W. B lszyk (d y rj, H Sa­
wicka, T. Mankiewiczówna, J . Popław sky A. Wa- 
=icl i inni: 22.20 Fcljeton p. t. „Boże N? rodzenie 
na wsi": 22.50 K om unikaty; 33 Muzyka taneczna

Ka*owice (408.7). G. 15.20 K om unikat Polskie­
go Związku Zrzesziń Gosp. Woj. śląskiego, oraz 
kum unikat Te.atni Polskiego; 18.45 Codzienny od­
cinek pow ieściow y 19.15 Mj’r. j  Lu dyga-Laskow ­
ski. prees FlDAChi; .-.Kongres FIDAC‘u w Sranach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej"; 19.55 Komu­
nikat. S trażactw a Ślaski°<ro,

n •»

Meturyczne i Dokształcające Kursy

„ W l t D Z A ^
K raków , ul. S tudencka  14J I. p ,
nrzygo to Winą n3 usińyCt letejac*’ zblorow/ch 
w K rakow ie, oraz w  drodze korespondenci!,
zapom ocn św ieżo, o rze  z fach o w y ch  p ro fe so ­
rów  o n raco w an y ch  sk ry p tó w , w skazbw ek . 
p rogram ów  1 tem atów .

K ursy o u ejin u ją :
D- K u rs maturyczny g im n az ja ln y  wsz> st.kic’.i 

tvt)ÓW.
21. Snecialne knrs, orzygotow ujący do ma­

tury sem inarialnei.
3). K urs credni ii-lt, i n -le i kl. g im n.
41. Kurs niższy w zakresie !-r.v, kl. gimn.
5). K urs 7-miu klas szkotv nowszeahnei- 
61. Kurs przvgo!owu jncy do enza-nina special- 

neqo, uorawniataeeao tle skrózons) służb > 
wolskowe'-.

U w a g a !  Uczn'-owie km  sów  km -esooudencw - 
nvcli otrzymują co msesiąc oprócz, ca tkuw i- 
t«co m ate ria łu  naukow ego, tematy z S-ciu 
słównych orzedir.iotóvy do oprano van'a.

Na kursach „WIEDZA“ w ykładają najw y­
bitniejsze siły fachowe krakow skich państw , 
szkól średnich

Do dyspozycji uczniów  (en ie p k u rsó w  zb io­
row ych, oraz k o re sp o n d en cy jn y ch , p o siad am y  
gab in e t p rzy rodn iczy  i g eogrn ficzno-''eo lo - 
ic z n v . jak  rów n ież  bog a ta  b ib lio tek ę .

Zadać bezpłatnych proso aktów.

I N S T R U M E N T S
M U Z Y C Z N E
dęte i sm yczkowb oraz c ztic i 
zapasowe do tychże. —  S ta r, 
instrumentu naprawia, zastraja 
kupuje lub w ym ienia na nowe

J*i®! NIKIEL
K rrkAw , ul. Szew ska 2
w szelkie porady przy zakła­
daniu i kom pletow aniu ze­

społów oruiestralnyrh 
udziela b e z p łf - tn ie .

CUIDOWNŻ
p\tlżPPTNY
t p v / A n  
PO  V 5 K 
PAJ-C S7S

^ L A U I C C  
f  E M A 0 A  D O  
'  P A Z N O k C I

T O I I D O

K s ię q a r n i »  iV (iB II)h 'T A  J E L F N IA  
w  T m r n o w ie

zaw iadam ia krzew. V. 1'. D uchowieństwo oraz 
PR. Organistów 

że w najniiższych dniach rozpocz.yna ekspedycję
ł.atuycli Pi*ciuay{ Ko eaou ycn

nu o r ę -u iy  lub  t ia im o n ju m  o p . 132. 
w układzie Ks. Inf. Franciszka W alczyńskiego 

Cena obecn e v/ orzsdplscie łącznie z przesyłką Zł,4 
(prosimy przesyłać w znaczkach pocztowy eh ) 
po ukazaniu sie „Rreludyj" cena bodzie oodwyż- 

szona! Za zaliczką nie w ysyła się.
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W IEI,RA SPRZEDA Ż PO SE Z O N O W A ! 
C e n y  o 30óo z n iż o n e .

N A  R A T Y !
U b io r y  m ę s k ie ,  O k r y c ia  d a m s k ie , M a­

t e r i a ły ,  B ie liz n a  oraz O b u w ie . 
Bardzo dogodne w arunki.

J. i S. E M M E R
K rak ó w , F lo r jań sk a  43 (fron t) T elefon 142-11.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nosji

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. K n e p iń sk i, K raków
ut. Mit*ołaisha 7. Tel. 10505

w e łn ia n e  p o ń c z o c h y , r e ­
fo r m y , . ik a w iczk i d a m ­
s k ie  i d z ie c in n e ,  o r a z  fa r ­
tu c h y  w  d u ż y m  w y b o r z e

p o le c a

W .  S z a j d a k o w s k i
u l ic a  S z c z e p a ń s k a  1 1 .

MIG9
p ra w d ziw y  ozystj 
bez domieszek pod 
jtwarancjci z własnej 
największej w Pań­
stwie pasieki u klg. 
*10 zł. 10 'klg. 158 zł. 
liO kig. 72 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą 
pocztową w y s y ł a
Eugerijusz Biliński 

w Zbaraiu.

Stróżostwa
w w iększej r e s  i n o ś c  ; 
z  n a d z o r e m  po-f/u- 
kuie bezdzietae m ai/e li­
stwo. Zgłoszenia z. giz.t- 
jzno ici przyjm uje -uhm- 
nislracja „Głosu Narodu* 

pod „stróiostw o"

2’ARKA ‘‘ABA

Ż Y W O T Y
Świętych Pańskich

Oa w szystkia dni w roku, 
dzieło opracow ane przez 
ks. dra W: G alan1 a. ozdo­
bione 866 ilustracjam i. 
740 slroii druku, ozdobna 
onraw a, najnowaze p op ra­
wione wydanie, cena 12 zł 
przesyłka poczt. 2'35 zł.
Wysyła: Wyd. „Czeczwa", 

Rożniatów.

J I I L J I A Y  K U T t U I E W l C Z
K r a k ó w ,  k a i ,v  R y n e k  A . !).

p o l e c a  u a j ł a d n i e j s z. e i n n i t a u i fc j - ■

O b r a z k i  k o l ę d o w e
Ceny za' 1 CD gzta 7.1 P20. IA0, 1 75. 2 —, 2 26. 2-50. 2’70, 2*00 

, 3-25, 3-50, 8*0., 4‘— 4-25 Ą t o r t - 5 '—, i droższe.
Książeczki do Nabożeństw a, w łasnych nakładów, Różańce, 
Koronki, Medaliki, 1. fiJuszki, Vota, l-igurw do Sz.opki Polskiej 
Rozego Nurodzenin. F igury św. i ];eretronv do ł-ościołów. 
t>brazy św. na papierze i płótnie. Mszały, brew iarze i kanony, itp.

N a jw ię k sz y ; na jstosow niejszy w ynór Upominków Gwiazśikowych.

12010217
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Istniefe przeszło ,100 kat!
O i n a a o k .  l ó - t u  p r e m i a m i ,  2- m a  n a g r o d a m i  p a ń s tw o w y m i ,  9 ■•na z ło ty m i m c .d a ta ,n i.

S K A N D  P R I X ,  R z y m  l f » 2 6 .
Z ł o t y  m e d a l  G n i e z n o  1 9 z  5 ,  Z ł o t y  m  ń c i  R z y m  1 9 2 6 ,

Z łoty  m e d a l j f lu ls t e r s tw a  P r z e m y s łu  i H an d lu  C z ę sto c h o w a  1 9 2 6 .

0 $ L E W t a & &

Ceny nainiiize!

DZW&JICfl

w  f l » a ł e j  Małoonlska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nic- 
doścignionbj jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
spofćw jak i pojedyńczyclT 

dzwenów. 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowa dzwony pot 
gwarancją czystej harmonii 

do już istniejących. 
Przelewa piknięte, przamon- 
tówMjo staro systemy na nowe

Warunki s^łat»

Ś N I E G O W C E

Rok założenia 1880.
FABRYKA WYROBOW METALOWYCH 1 SREBRNYCH

A l. J A R R A
Spół :a * ojjr. odp.

M A G A Z Y N F A B R Y G Z N Y
K raków , Sukiennice L . 1. Telefony 126?J. 13529.

P o l e c a

w szeiule przybory koóeielne ze srebra, 
bronz , a mianowicie: mon«irrncje, kle*

*lchy, puszki, eyborja, k h y ł t ,
Vybiil( rze, lampy żyrandole 

i t. p.

Wielki wybói
l ichtarzy stylowych.

Kompletiie o ł t a r i e  i trony
metalowe, tabernacula

1 1 .  P.
B operacje oraz złocenia i sre 

c i e n i a  naczyń kościelny eh 
lichtarzy żyrandoli ltd.

KILIMY
artystyczna —  dywany, pa­
siaki (owickie poleca n a j­
taniej W ytw órnia „R obie 
rzec" K raków, ul. Podw a­

le 3. Telefon 13-169.

o —
Z uwagi ni- obecny kryzys w prze­
myśle obniżyliśmy ceny naszych wy* 
robów i stosujemy dogodne warunk 

dostawy

Medait I wzory zawsza do obujrzanla 
V  Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L. 1

M i j c a n n ia jn y m  na
bytkiem  gw iazdko­

wym jest p r a c a  n a u k o ­
w e  w ykonana w znanej 
Powiela, ni „MULTIPLEA"' 
Kraków, ul. Kanonicza 1«

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie

kuło Łańcuta Mty.
poleca znane ze swei 
dobroci m ateriały  czy­
sto w ełniane iak lode- 
ny, szewioty, sarngarny 
i tp. w  różnych mo­
dnych deseni jch  na 
ubrani.i m eskie, tna- 
te rń ły  n r  rew erendy 
i su tanny  dla Przew. 
Duchowieóstw o r a z  
sukna t. z. sław uckie 
na kurtk i i bundy do 

podróży.
CtNY PRZYSTĘPNE.

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

n r  B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  ~ m

zamówienia uskutecznia row riez i na prow incję.

K raków -Ł obzów , te l. 130-40.

m  m  m  m  m  mm w wyborowych gatunkach =
l A i g g y  m  mszalne, węgierskie, J

I B  A l  f r a n c n s H l c .  A u s t r i a c k i e  §

■  ■  l i l f l  i kratowe, |
zt lilórych jikotc i pochodztnie uczy. — Wytyla f każdej Itfti, po nijtiósze; tonie firmi 8

I .  B ie l ic k i  m m  n. r r i k c h  f
K r a k ó w ,  M a t y  R y n e k  L .  1 .  g

KARPIE
Z A T O R S K I E
* na iwiąka

będą sprzedawani?
w poniedziałek, wtorek środę

V* Ha'; al. Słowiańsk'

i .  D I I B E *

T rw a ły m  %
D e ł n o w a r  i o ś c i o w y m .
zawsze widocznym uno 
rainkiem gw iazdkow ym  

będzie  obraz, 
u' firmie W a j r r z e c k *  
^Kraków, W ielopole L. 3) 
napew no nie przepłacisz, 
a u-yskasz najdogodniej­

sze w arunki spłat.

Najpraktyczniejsze 
podarunki

n a

ł y w i a z f l k ę
jakoto ciepłe pończochy, 
rękaw iczki, skarpetki, far­
tuszki, chustki do nosa 
zakupić można najtaniej 

w firm ie: 

Z O Y J A  AKsAKO W A 
1 K r a b ó w , u l .  W 'ś ln a  4 .

C U K f  E R N I A

Kraków, Bracki 7.
Polaca na św ięta 

torty , -  rucie, babki, 
serowce orzekladaiice. 
masy, lukry, cukry da 
drzewko, — nrzyjm uje 

m ak do tarcia.

Magazyn Nowości 

Au  Bon M archó
Kraków, ul. SzDitalna 11.

Najtaniej poleca 
Koszule K anelusze, K ra­
w aty Obuwie, Pullover> 

Szale, Rękawiczki. 
Wielki wybór. — Piei w- 

I jzorzędne gatunki. .

n j a w a i n l a n ,  > ksi«- 
, eczkę Kasy Chorych 

w Krakowie, w ydano na 
nazw isko B o l e s ł a w  

R ó w n i a n ik.

Składy Komi&owa-Hurtowe w firmie „ŁOTWAGUM1- 
W A R S Z A W A ,  D łu g u  55 , te ł. 2 9 9 -7 8 .

Q brasfei j(fJęr]owe
artystyczni? w ykonane — duży w yb ór — n iskie  ceny. 

W arunki zap łaty  d o ge d n e  — po  ko lędz ie
; W zory ra żąaani« wysyła 

100szŁzM '20. 1-50, l-SO, 2 -- ,2 -4 0 , 2-50 3’- ,  3‘50. 4 5 -  6
7-50. 8 - - ,  1 0 -  12 - .  15

Figurki do szop*. 3c Jego
Różańce: tui. 3'— , 3-50. 4*-, 4-50, 5’- ,  7 — , 9*— . 

M edalik i aFum ir.iow e i n e b r n e .
p o l e c a

S t a r ó s ł a w  R a b ,  K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  4

I
l
I

M
e a r s e a e o e e e e a e e o o e e e e e a e o e o a e H ^ a o e o a ^ A ^ . C K e o
• • -------------------------------------------------------------------------------------------------

NA ŚWJĘTA! jS^n"ńSppŚ?v ^  SWĘTA
orzechy, iiilt)ćalv

?

------  --------------  ■ ■ vT t ■ ------ ----------------------------------------
r o d z y n k i ,  t i u l ,  d a k t e l l .  m a s ło  d w o r s k i e  1 d e s e ­
r o w e ,  o r a z  w in a ,  k o n i a k i ,  w ó d k i ,  i i l t l^ r y  rum y 1 1. ć .

p o le c a  po  n r z y s tę p n y c h  c e n a c h

K a s i m i e r /  B a r t o s z e w s k i
K raków, ul. F lor ;auska K  49.

» •

f
Ki

*
*

»
Saecjaiirs. k ie łb asa  czvsto  w !eprzow a. ■

12 
*#O v e * e e « f t ’t n  • r s . p a c o ' ; .  i„> -... »  nu a o s i  »»o *■» o .  i,e

S r  NA
NA  SEZON JESIENNY B ZIMOWY
Płaszczt damskie. Ubranie męskie. Z sizu tk;, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie. Munrurki studenckie

w wielltim  w yborze po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  po leca ,ą .

K .  J A P f  S J  i  S l t t  Właść. JAN HANUSI i KAROl JAROSZ
Kraków F io rań ska  35. ra i śm. Sarka. Tel. !2329

o m m ą  m i m w i
w  największym wyboize i po najniższych cenach poleca.

g łów ny  s k ła d  d e w o d o n a ló w
A l F I ^ r s  M n : H N i C K i

i

Kraków, ul. M i k o ł a j s k a  Nr.  5.
' N a  życzenie wysyłani w zo r y  po cenie kosztów'

W ydaw ca za „G łos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Ho>k=a. R edaktor uac.elDj J a t  Matya.uk. R edaktoi od pow edz. Dr, Józef W arphaiow ski D niK an.,a „Gł 0BU Nacoa"" poć. ta r* . R F&r*»


